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ley uwłacają pamięd Struga 


Odepchnięty przez prezydenta Kwapiń- 
skiego radny-napastnik... 


„Zapowiada złożenie do sądu skargi, że został pobity 


Wczorajsze plenarne zebranie; pież nie uważał za możliwe asy- 
rady miejskiej było nadspodzie- |stować przy tej wizycie i mani- 
wanie jednym z najburzliwszych | festacyjnie wyjechał z Rzyinw. 
w obeenej kadeneji. Endccja | Wypowiedział się w sposób god 
stworzyła atmosferę. w 
wszelka praca stała się niemożli |nych w Hiilerii. Między innymi 
wą. Musiało dojść do wyłado-(14 marca 1937 r. oświadczył co 
wań. „Przy takiej kwestii, jak ;następuje: 
przemianowanie ulic i parków,| „Tylko powierzchowne univ- 
sprowokowała zwykłą burdę i|sły mogą popaść w błędne pomy 
dopuściła się obrazy czci zasłu- |sły o Bogu narodowym lub reli 
żonych obywateli. gli narodowej. One tylko mogą 

W pewnym momencie posune | ważyć się na szalony zamysł za- 
ła się niemał do napaści na oso- |mykania Boga w granicach jed- 
bę prezydenta Kwapińskiego. | nego narodu, w etnicznej ciasao 
Burzliwe protesty socjalistów, | cie jednej rasy, tego Boga, który 
kocia muzyka narodowców i a- | jest stwórcą wszechświata, Kró. 
wantury — oto łańcuch wypad-|łem i Prawodawcą wszystkich 
ków wczorajszego zebrania. narodów, przed którego wielkoś 

Gdy chodziło o likwidację in- cią narody są nikłe jak kropla 
cydentów, endecy odrzucili pro-! w wiadrze wody“. 
pozycję powołania konwentu se| Takie wypowiedzenia są koją 
nierów. Znowu chwycili się efek |ce zwłaszcza w atmosferze gwał- 
tu demagogicznego, komuniku | fu i w okresie zżerających się na 
jąc, iż sunna prezydenta do cjonalizmów, 
sądu 0.. pobicie r. Dembińskie- Wszi 

ziętzność 


Si dła papieża 


Należy podkreślić zdecydowa- 
ne słanowisko większości, która | MDaļej 
j mówca przytacza frag- 
stanęła w obronie powagi parla| menty mów papieża z r. 1920, to 
| jest z okresu, gdy był nuncju- 


mentu miejskiego i zapowiedzia- 
ła energiczną reakcję na próby |-zam papieskim w Warszawie i 
zakończył oświadczeniem, że 


ponowienia awantur. Zdaje się, 
że to poskutkowało. społeczeństwo polskie omi- 

, Otwierając posiedzenie prez. = z wdzięcznością te Ba s 
Kwapiński zakomunikował, iż Propozycja nazwania jednej z 
DP Ezd nagły więk. ulic imieniem papieża nie może 
HT. a owego w przedmiocie b ć zeto mon lem edn o 
skasowania diet za udział w po- klak, a jest rA Airp pi 
siedzeniach rad nadzorczych ga yich. 
zownł i kanalizacji. | Deklaracja ta wywołała wśród 

Pożyczki uchwalone (endecji wielką konsternację. Spo 

: tęgowała się ona jeszcze bar- 

Przystąpiono odrazu do po-|qziej kiedy p. prezydent wska- 

oi akusfł e oai e ta | zał, że rada powinna podtrzymać 

yi e drug : ` D 
uchwalenie pożyczek: 2 miliony Eie uchwale A RATO varna 
złotych w Polskim Banku Komu 
nalnym: 2 miliomy zł. w Banku 
Gospodarstwa Krajowego i 150 
tysięcy zł. w Powszechnym Za- 
kładzie Ubezpieczeń |Wrajem- 
nych. 

Sprawę przemianowania ulicy 
Andrzeja na ulicę papieża Piusa 
NI referował w imieniu komisji 
p. prezydent. 

»=— Ja referuję tę sprawę, ce- 
lem podkreślenia wyjątkowej 
jednomyślności nietylko rad- 
nych, ale całego społeczeństwa 
co do uczczenia papieża, czło- 
wieką, który mężnie bronił zasad 
etyki chrześcijańskiej, Pod'.re- 
ślam także Jego męskie wystą- 
pienie w najbardziej krytycz- 
nych chwilach, przeżywanych 
przez Europę. Gdy Hitler przy- 
byl z wizytą do Mussoliniego, pa 


J.ONDYN, 22.6, (Tel. wł.) — 
W Londynie odbywają się obecnie 


rozmowy pomiędzy przedstawicie: 


Jak utrzymują koła zbliżone dc 
Fereiyn Office, głównym tematem 
tych rozmów iest sprawa transpor- 
tu angielskich materiałów wojen- 
nych do Polski w czasie wajny. 

Ponieważ droga przez terytorium 
Rzeszy Niemieckiej jest niemożli- 
wa, wysunięto dwie koncepcje. 
Pierwsza z nich, przewidująca 

| transport z portów angielskich 


| 


której |ny na temat harców antyreligij- | władze nadzorcze. 


) 
$ 
| 


ji 
Í 


Angielskie transporty dla Polski 


Sprawa pożyczki i kredytów towarowych sfinalizowana 


lami rządu polskiego i angielskiego, | praktyczne w obronie 


nia ulicy Przejazd imieniem maz | 


szałka Daszyńskiego» która to! R. Stawiński (PPS).: — Panie | 
uchwała nie została w prawo- Szwajdler! Pan nie ma prawa i 
mocnym czasie zawieszona przez mówić o naszym stosunku do ko 


ryż (Wrzawa wśród endeków) 
„Podejrzane'' intencje 


Adw. Szwajdler: Bezbożnietwo | 
Zabiera głos adw. iA 


wśród socjalistów jest znane .. 
R. Domeradzki (PPS): — 
który zwraca uwagę, że fa ostat- wy krzewicie miłość bliźniego 
uia sprawa mle jest objęta po- | z pałkami w ręku! - 
rządkiem obrad. R. Szwajdler: — Wy bronicie 
Prez. Kwapiński: — Każda z papieża teraz i przypominacie, 
tych spraw będzie fozpatrywa-|Że wystąpił przeciwko rasizmo- 
na oddzielnie. Będą panowie mo | wi. Chcecie uśpić czujność wic- 
gli zająć stanowisko w stosunku jTzących. My stoimy na gruncie 
do każdej z nich. nauki, głoszonej przez papieża. 
Adw. Szwajdler przemawia |([Głos: Bujda! Kłamstwo!). 
wobec tega merytorycznie. Jego| Kończąc, r. Szwajdler wnosi 
przemówienie utrzymane w to- [o przesłanie sprawy do komisji 
nie gwałtownym, zmierza do wy bowiem nie można, jego zda- 
kazania, że intencje Obozu Naro |niem, na jednej płaszczyźnie po 
dowego przy zgłaszaniu wnia. stawić papieża i Daszyńskiego, 
sku o uczezenic pamięci papieża zwłaszcza, że chodzi o likwida- 
były inne. cję ulicy, nazwanej imieniem św. 
Na sali dochodzi odrazu doj Andrzeja. 


krótkich spięć. Atmosfera jest co Dziwne obyczaje 


raz bardziej napięta. P 

— Wytworzyła się — oświad-| Dochodzi do ostrej kontrower 
cza mówca — paradoksalna sytu |Sji między przewodniczącym a 
acja. Nasz wniosek referowany |Tadnymi endeckimi Dębińskim 
jest przez prezydenta  socjali.|i Kowalskim. Prezydent stwier- 
stycznego. Intencje jego są podej |dza, że na komisji endecy zgo- 
rzane. My czcimy papieża jako dzili się na nazwanie ul. Andrze 
reprezentanta kościoła, następcę |ja imieniem papieża, a teraz pre- 
apostołów i twórcę akcji kałolic|zes endecji udaje, że o tym nic 
kiej, a socjalizm jest wrogiem ko |nie wie. 
ścioła. Papież wydał nietylko en! R. Dembiński: — P. prezyden 
cyklikę o hifleryźmie... cie: to nasza sprawa. Ja na ko- 

Głos na sali: — Ach, to pana misji nie zorientowałem się w 
holi! sytuacji. 

3 „_. | Endeey robią tumult na sali. 

yi yet R e pr i Prezydent wyraża zdziwienie z 
R OLDATA NA [powodu obyczajów, jakie usiłu- 

Dr. Więckowski: — ...właśnie |ją wprowadzić narodowcy. 
w takiej chwili nie można atako 


Kilku pepesowców i ławnik 
wać przeciwnika, a jednocześnie! Milman protestują przeciwko 


żądać dla siebie immunitetu. 


przez Bałtyk do Gdyni, śpotkała 
się z krytyka angielskich fachow- 
ców, ktćrzy podkreśłają trudności 


gotówkową i kredytami towarowy- 
imi dla Polski, 

„News Ohroniele" pisze w związ- 
tej drogi | ku z tym dziś rano, że rząd w za- 
sadzie wyraził zgodę na propono- 
wane warunki pożyczki dła Polski, 
jednakże rozmowy prowadzone 2» 
polską misją finansową, prawdopo- 
doknie dopiero za tydzień będą za- 
kończone, ponieważ istnieje jeszcze 
kiika punktów do wyjaśnienia. Dal 

LONDYN, 22.6. (Tel. wł.) szym punktem rozmów jest sprawa 
Gabinet. brytyjski zajmował sie na | znżytkowania kredytćw w sposób 
weżorajszym posiedzeniu pożyczką! zapewniający maksimum korzyści. 


jrzed nieprzyjacielem. 

Druga koncepcja przewiduje 
transport przez Morze Śródziemne, 
Dardanele i Morze Czarne. Mate- 
riat wojenny-bylby wyładowywany 
w portach rumnńskich i sowiec- 
skich, skąd lądem do Polski. 


okrzykom endeckim. 

R. Kowalski: — Cóż ta spra- 
wa obchodzi żyda? 

R. Milman; — Panic, pan nie 
jest w karczmie! 


Awantura o Struga 

Sprawę skierowano po prze- 
głosowaniu do komisji i chwilo- 
wo zapanowała cisza, która jed 
nak nie długo trwała, alhowiem 
nastepny mówca endecki wyraź 
nie już sprowokował Jewiec. — 
Zabrał on mianowicie głos w dy 
skusji nad kwestią nazwania kil 
ku skwerów i parków nowymi 


nazwami. (Chodziło o nazwy 
rez. Narutowicza, Skwer 
Andrzeja Struga 


gdańskiego, 
itd, 

— Nie możemy się zgodzić— 
rozpoczyna r. Krężel — na to, 
aby jeden z parków został na- 
zwany imieniem Struga. Strug 
był założycielem loży masoń- 
skiej obrządku francuskiego 
„Wielki wschód“, a cele maso- 
nerii są sprzeczne z interesami 
państwa i kościoła, To bardza 
dziwne, bo Strug przecież dzia- 
łał tyle lat na szkodę państwa 
polskiego... 

Ostatnie zdanie staje się sa- 
rzewiem niebywałej awantnry. 
Socjaliści wstają z miejsc i obu 
rzeni obelgą. biją w pulpity, 
wołając na głos: „Skandałt* 

R. Domeradzki (PPS) podcha 
dzi do trybuny i woła: „Niech 
odszczeka!* Inni radni z PPS-u 
wobec awaniurowania się prze- 
ciwników, krzyczą: 

— Nie pozwolimy mu mówić! 


Dzwonek przewodniczącego 
brzęczy bezustannie, lecz wrza- 
wa nie ustaje. Wreszcie kiedy 
sała uspokoiła się, prez. Kwa- 
piński oświadcza: 

— P, r. Krężel pozwolił sobie 
targnąć się na pamięć wielkiego 
pisarza. patrioty i rewolucjoni- 
sty, którego nawet czcił obóz 
narodowy. To ubliża godmości 
rady i dłatego odbieram p. Kręż 
lowi głos, przywołując go do po 
rządku. 

To oświadczenie spotyka się 
z gradem wyzwisk ze strony en- 
decji. R. Dembiński woła: „Od 
kiedy io prezydent odbiera 
głos“, a r. Zerbe i Domeradzki 
reagują na to okrzykiem:— Mil 
czeć! 


(Dokończenie na str. 6-63) 


Pewien mój znajomy w ubie- 
złym roku, po pow rocie z Fran- 
cji, dziełąc się wrażeniami i spo- 
strzeżeniami, opisał scenę, któ- 
rej był świadkiem, scenę nieza- 
pomnianą w grozie i jednocześ- 
nie w wielkości. Podczas zwie- 
dzania jednego z większych po- 
bojowiśk z czasów ostatniej woj 
ny, był przypadkowym uczest- 
nikiem obchodu dwudziestej ro- 
cznicy bitwy, która po morzu 
krwi z obu stron zakończyła się 
zwycięstwem Francji. Wi grupie 
h. wojskowych, składającej wią- 
zanki czerwonych róż na gro: 
bach poległych francuzów i 
niemców, znajomy spostrzegł kil 
ka kobiet w czerni, okrytych dłu 
gimi npełerynami. Na zapytanie 
został poinformowany, iż tajem- 
road e a są to good 

ie pa skiej „sprawi 

Św, zwącej się inaczej zbio- 
rową odpowiedziałnością. W. pe- 
wnym okupowanym rnieście bel- 
gijskim mieznany osobnik po- 
strzefił oficera „pruskiego, Ponie- 
waż zdarzyło się to po raz trzeci, 
za karę, dla nastraszenia ludno- 
ści cywilnej, zwierzę w mundu- 
rze oficera kaiserowskiego kaza- 
ło kilkunastu samotnym kobie- 
tom, żoómom, matkom, córkom 
walczących po przeciwnej siro- 
nie żołnierzy, obciąć prawą rę- 
kę, Po wojnie samorząd pary- 
ski zaopiekował się nieszczęsny 
mi. które dziś w rocznicę wojny 
przebaczyły bestialskim opraw- 
com, zapomniały o zadanym na 
całe życie kalectwie; w pamięci 
zatarł się obraz strasznego bólu 
moralnego i fizycznego. 

To samo pojęcie o zbiorowej 
odpowiedzialności pozwoliło zbó 
jowi - junkrowi Prenskerowi na 
zbombardowanie w 


zupełnie niewinnych ludzi, na 


hestialskie traktowanie nieszczę- |ster spraw zagranicznych p. Beck |go msgr, Cortesi, 


snej ludności Belgii, na okru- 
cieństwa, które stanowią naj- 
ciemniejszą kartę dziejów świa- 
ta. — 4 

Kodyfikacja Justyniana, t. zw. 
prawo rzymskie, które służyło 
za podstawę prawodawstwa dla 
wszystkich ludów kulturalnych, 
nie uznawało pojęcia odpowie- 
działmości zbiorowej. Za czyn 
przestępczy odpowiada jednost- 
ka tylko. Jedynie plemiona ger- 
mańskie do późnego średniowie 
cza nie mogły się pogodzić z du- 
chem prawa rzymskiego, i we- 
dłe własnego prawa germańskie- 
go utrzymywały barbarzyńską 
starożytną zasadę zbiorowej od- 
powiedzialności karnej rodu, 
gminy, . 
czyn jednosiki. Ostatnia wojna 
wykazała, iż instynkty najbar- 
dziej barbarzyńskich okresów 
ludzkości _ pozostawiły ślad w 
duszy potomków dawnych ger- 
manów: zaś hitleryzm jest zupeł 
nym nawrotem do czasów pier- 
wotnych, , gdy rządziła maczuga 
i prawo, dżungli — odpowiedzial 
ności zbiorowej. Wystarczy przy 
pomnieć chociażby stosowane 
prześladowania całych rodzin, 
mieszkańców domów, ulic, 
wszystkich robotników fabryki 
za czyn jednostki, wrogo uspo- 
sobionej do obecnego jarzma w 
Rzeszy; straszne pogromy i na- 
łożoną kontrybucję na całą lud- 
ność żydowską za czyn jednost- 
ki w Paryżu wobec urzędnika 
ambasady niemieckiej; odpowie- 
dzialność całego miasta czeskie- 
go za zabójstwo żandarma nie- 
mieckiego. 


W Europie nie ma murów 
chińskich, i choć bariery, odgra- 
dzające jedne państwa od dru- 
gich są coraz wyższe, nie mogą 
jednak uchronić od zarazy psy- 
chicznej, od gazów zatrutych, 
płynących do tego z 
środka Iżuropy. 


K 


współwyznawców zaj 


samego 
Dotychczasowy wszystkim jacy ambasadorzy iļ 


życia ułatwił infiltrację niepożą- 
daną prądów hitlerowskich wraz 
z jego skutkami moralnymi do 
wielu krajów. Obca duszy sło- 
wiańskiej i polskiemu prawu za- 
sada odpowiedzialności zbioro- 


stan na ogół pokojowego współ. | mentacji naszych socjal - demo- 


panu niemieckich, którzy w 
organie swym ; „Lodzer Volkszci- 
tung" piszą, że nie może każdy 
niemice w Polsce ponosić odpo- 
wiedzialności za hitleryzm. 


„Niemieccy socjaliści w Pol- 


żony pokój... Wypraszamy sobie 
potępianie w czambuł wszyśt- 
kich niemców przez te organy 
prasowe i odłamy polskie, które 
same hołdowały dotychczas i hoł 
dują szowinizmowi, kokietowa- 
ły hitleryzm, gdy my od samego 


wej stała się bronią obosieczną. | sce — czytamy tam — od począt|pPoczątku jesteśmy w stanie woj- 


[Pewne grupy społeczne, głównie 
nasz nacjonalizm, nie oparły się 
jej. Póki była stosowana wzglę- 
dem ludności żydowskiej.za czy- 


my jednostek mieodpowiedzial- 


nych lub niczym nie związanych 
z żadnym środowiskiem społecz- 
nym, głosy protestu w pewnych 
sferach były nader słabe, a ro- 
dzimy hitleryzm i nacjonalizm 
przyklaskiwał nowym prądom. 
Zarazie tej przeciwstawiał się je- 


ku byli w opozycji do pozosta- 
łych organizacji niemieckich.... 
Socjaliści niemieccy w jednym 
szeregu z całą klasą pracujaca 
Polski szbi w pochodzie ku wznie 


ny z niemieckim nacjonalizmem, 
uważa jąc go za szkodliwy dla lu- 
du niemióckiego: a za wrogi 
względem Polski...“ 

Mają również słuszność socja- 


sieniu w odzyskanej Ojczyźnie |liści niemieccy, którzy są w Niem 


gmachu wolności 1 społecznej 
sprawiedliwości... stoimy na sta- 
nowisku, że żądania Trzeciej 
Rzeszy, tak, jak zostały postawio 
ne, są nieuzasadnione., Zgadza- 
my się z ministrem spraw zagra- 


dynie lud pracujący, zorganizo- |nicznych Polski, że możliwe są 
wany w ruchu robotniczym pol-|rokowania nad uporządkowA- 


skim i manie 
cienka warstwa inteligencji. 


Protestówniiómy i my wWów-|rokowmnia 


czas przeciw hbarbarzyńskim po- 
jęciom zbiorowej odpowiedzial- 
ności, również i dziś — w innej 
sytuacji — stoimy na tym sa- 
mym stanowisku, 

(Wiemy dobrze, 
ludności niemieckiej 


|bołduje hitleryzmowi, że prowa-|lę i jarzmo szowinizmu. 
dzą ją na paski agenci EMES drogą obalenia tego 
my kraj, Rzeczpośpoł ta Polska, 0- 


potencji i ideologii, ale mts 
przyznać dużą, słuszności argu- 


jszościowym Oraz |niem spraw spornych w sposób, 


odpowińdający qbu stronom. Ale 
ie mszą śię ońdby- 
wać w famach, które nie ogra- 
niezają ani swobody działania, 
ani praw suwerennych Polski... 
naród niemiecki w 
swej niemieckiej ojczyźme 


że lwia część poddany został cieżkim doświad 
w Polsce|czeniom, narzucono, mu niewo- 


Tylko 
reżymu NASZ 


czech i u nas na wysuniętych 
placówkach, w ogniu walki z 
najniebezpieczniejszym wrogiem 
ludżkości i pokoju, że mie żąda- 
Ja od nacjonalistów wszystkich 
narodów. w tym i polskich, u- 
znania dla stehie, pisząc: 
„Nikogo mie będziemy prosić 
ò wznanie i nig będziemy tego u- 
znańia oczekiwać. Będziemy ża- 
dać: aby dano nam możność sta- 
wania w obronie niemców w 
Polsce, ale nie iych jednostek, 
czy organizacji, które chociażby 
w najmniejszym stopniu odnosi- 
ły się wrogo do Polski. Będzie- 
my żądali, aby nie prześladowa- 
no niemca tylko dlatego, że jesi 
niemeem, aby nie slosoWano za- 
sady zbiorowej odyowiedzialno- 
ści, lecz karano tylko te jednost- 


siągnąć może z powrotem zagro- |ki. którym zoslała wina udowod- 
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OROWA ODPOWIEDZIALNOŚĆ 


niona... Zastosowanie tych me- 
tod umożliwi nam walkę z hitie- 
ryzmem i wychowanie mniejszo- 
ści niemieckiej w Polsce w du- 
chu współodpowiedzialności 0- 
bywatelskiej za bezpieczeństwo i 
rozkwit wspólnego państwa... 
Narodowi polskiemu, kulturze 
naszej, duchowi sprawiedliwo- 
ści polskiej obca jest zasmda zbio 
rowej odpowiedzialności. Nikt 
nie ma zamiaru cofnąć się do 
mroków barbarzyństwa. Skutki 
demoralizacji i spustoszenia ety- 
cznego, jakie uczynił w duszy 
niemieckiej hitleryzmu, służą 
nam za odstraszający przykład. 
Wspomnienie o niewinnych 
ofiarach barbarzyństwa  żołda- 
ków germańskich — nieszczęs- 
nych kobietach belgijskich niech 
będzie dla nas wszystkich osttze- 
żenie, że prawo dżungli jest 
obce narodowi Mickiewiczn, Że- 
romskiego i Struga. Nasz tragicz 
ny chorał słowami szlachetnego 
Ujejskiego wzywał, by rękę ka- 
rać, nie ślepy miecz. Bez waha- 
mia, męską decyzją i konsekwen 
cją likwidujmy w Polsce wszel- 
kie komórki zarazy hitlerow- 
skiej, różne organizacje sprężyn 
Mussoliniego i Hitlera. usuńmy 
z życia społecznego mlazimaty 
gangreny rac jonalistycznej. 


J, K. U. 


izyty dyplomatów w M.$.Z. 


Pół setki rozmów w cztery oczy 


Niemal codziennie może czy- |posłowie bywali- najezęściej. a ja' zwrotu, uzyskał angielski amba- 


wą notatkę o lakonicznej treści: 


sierpniu telnik przeczytać parowierszo- |ey - najrzadziej, 
1914 roku Kalisza i rozstrzelanie , 


Do pierwszej kategorii wypa- 


„W, dniu wczorajszym  mini-|da zaliczyć nuncjusza papieskie- 


ambasadorów 


jsador: który 


8-krolnie zawitał 


na ul. Wierzbową. Ambasador 
francuski — 7 razy, nuncjusz 
papieski — 6 razy. Cyfry te 


przyjął ambasadora albo posła | Noela i Kennarda. Palmę pierw- wskazują dobitnie na specjalnie 
pełnomocnego 1 ministra nad-|szeństwa, jeśli można użyć bede ożywiony kontakt, eż iż pol |ca), podobnie ambasador włoski, 


zwyczajnego takiego i takiego 
a*, 

Notatka nie mówi nic więcej i 
sam już czytelnik winien się do- 
myślić, iż wizyta oficjalnego 
przedstawiciela obcego państwa, 
podyktowana była potrzebą za- 
¡sięgnięcia pewnych informacji, 

czy wyłuszczenia stanowiska 
swego rządu. Zdarza się, iż krót- 
ka wizyta w M. S5. Z. przy ulicy 
Wierzbowej ma charakter wy- 
jącznie kurtuazyjny: ale przecież 
i takie chwile mogą dostarczyć 
sposobności, aby rzucić jedno, 
dwa potrzebne zdania. 


Czy kontakt akredytowanych 
przy rządzie polskim przedsta- 
wicieli państw obcych z naszym | 
M. S. Z. nie stanowi pewnego ba | 
remetrn politycznego, którego o- 
pinia publiczna tak chętnie lubi 
się doszukiwać w każdym miej- 
scu i przy każdej sposobności? 

(Weźmy tylko pod uwagę 
wszystkie wizyty obeych dyplo- 
matów, złożone w M. S. Z. ma 
przestrzeni ostatnich dwuch mie 
sięcy (maj — czerwiec). Wizyt 
tych w sumie było ponad 50, co 
świadczy, iż kontakt był ożywia- 
ny. Rzecz jasna, że w zaleźności 
; od wypadków politycznych, roz- 
grywających się na arenie euro- 
pejskiej, nasilenie tych wizyt 
jest różne. 

Bywają dni, w których mini- 
ster Beck czy podsekretarz sta- 
nu, min. Szembek przyjmują kil 
ku ambasadorów i posłów, ale 
mie ma prawie dnia, aby przed 
piękny gmach naszego M. S. Z. 
nie zajechała ciemna limuzyna 
ze znakiem „C. D.“ (Corps diplo 
matique). Na przestrzeni omawia 
nego przez nas okresu zawitało 
ogółem 23-ch przedstawicieli 
ipaństw obcych. Bardzo poucza- 
jące jest to zestawienie, Przede 
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POLTOWE 


INDYWIDUALNE 


Polskie Sida Podróży 
Łódź, ul. Traugutta 2 
Telefon 120-37 


WYJAZDY WYPOCZYNKOWE: 


Włoch, Łotwy, Warry, Buigarii, Węgier, Rumunii, 
Palestyny, Litwy i innych krajów. 
WYCIECZKI MORSKIE 


DO Antwerpii i 
FIORDY NORWEGII! 


Londynu 


od 13 do 21 lipca 
od 25/VIL — 9/VIII 


Do Sztokholmu i Kopenhagiod 17 do 22 sierpnia 


Rodzinne i indywidualne 


wyjazdy do Argentyny. 


Brazylii, 


Kuby, Boliwii i innych krajów. 


RYCZALTY KURACHAC 1 WYPOCZYNKOWE 


w uzdrowiskach, zdrojowiskach i dworach w kraju. 


WYCIECZKE: 
nai SALATON 
do WARNY 


każdego 
miesiąca 


NAD MORZE CZARNE 
30/6—24/7 od zł. 515. — 


51 16 


FRANCOPOL toć. 


na WĘGRY 
od zł. 295.- 


Piotrkowska 104-a 


tel. 240-40 


GABINET 
KOSMETYCZNY 


"ROMA" 


przeniesiony z ul. Piotrkowskiej nr. 121 do nowego lokalu 
urządzonego elegancko wsdług ostatnich wymagań 


AL. KOŚCIUSZKI! 52, m. 1. TEL. 277-47 


Godziny przyjęć codziennie, prócz niedziel i świąt, od 10—19 


ski utrzymuje z mocarstwami za 
chodnimi. Zestawienie to stanie 
się jeszcze bardziej wymowne, 
gdy dla porównania nadmieni- 
my. iż ambasador Moltke bawił 
w tym czasie raz jeden (14 czerw 


Valentino (13 maja), a ambasa- 
dor Japonii, SAkoh — 2 razy — 
(2 maja i 20 czerwca). x 


Jeden raz tylko w tym okresie 
złożyli wizytę następujący dy- 
plomaci: ambasador amerykań- 
ski, Biddle, rumuński, Franasso 
vici (bawił na urlopie), turecki 
Ferid Tek, oraz posłowie: liiew- 
ski Szaulis, grecki Coiłas, estoń- 
ski Markus, szwajcarski Martin, 
kolumbijski Arango i charge 
d'affaires Peru Gambetta. Dwa 
razy gościli: ambasador Z.S.R.R. 
Szaronow, posłowie: Węgier de 
Hory, Hiszpanii hr. de San Este- 
ban de Canongo- Argentyny de 
Ahaval, Brazylii Silva, Jugosła- 
wii Vukcević. 4 razy podejmowa 
no na ulicy Wierzbowej posła 
szwedzkiego de Kagerberga i 


R |słfowackiego charge d'affaires 


Klinowskiego. (W, ciągu dwuch 
miesięcy akredytowani zostali 
nowi posłowie: Hiszpanii. Z. S. 
R. R., Argentyny i Brazylii. Opu- 
ścił placówkę warszawską poseł 
Jugosławii; na dłuższy, 3-mie- 
sięczny urlop udał się nuncjusz 
papieski. 

Tak się przedstawia oficjalna 
niejako zewnętrzna strona kon- 
taktów obcych przedstawicieli z 
rządem polskim. Co się zaś we- 
wnątrz kryje, tego, rzecz jasna. 
nie potrafimy podać. Dyplemaci 
rozmawłają najchętniej w cztery 
oczy, a jeśli się dzielą przebie- 
giem rozmowy, to tylko ze swa- 
im rządem. Nie zostaje więc nic 
innego, jak tylko domyślać się i 
przypuszczać, że przebieg tych 
pięćdziesięcinkiiku konferencji 
przyczynił się do wyjaśnienia 
wielu zawiłych problemów 
współczesnej polityki europej- 
skiej i wyrażenia zdecydowane- 
go stanowiska rządu polskiego 


A: P, 
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MOSKWA NADAL ZWLEKA! 


W rozmowach na Kremlu nie osiągnięto żadnych posiepów 
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LONDYN, 22, 6. (Tel, wł.). —|dynu w cela poinformowania| SIĄGNIĘTO ŻADNYCH POSTĘ| MOSKWA DAŁA DALSZY DO-| nego wobec propozycji, ale po- 
(Według wiadomości z Moskwy, | Foreign Office o przebiegu roko-| PÓW. 
dziś popołudnia ambasadorowie| wań. 


Wiełkiej Brytanii i Francji oraz 
delegat Foreign Office dyr. 
Strang złożyli NA KREMLU WI 
ZYTĘ MOŁOTOWOWI. 

Mołotow wręczył ambasado- 
rom oficjałną odpowiedź rządu 
sowieckiego na ostatnie propo- 
zycje anglo - francuskie. Rozmo- 
wa trwała około 30 minut. 


ODPOWIEDŹ SOWIECKA zo 
stała matychmiast przekazana 
przez ambasadorów ich rządom, 
celem otrzymania dalszych in- 
strukcji. Sekretarz ambasadora 
Seedsa, Rober, odleciał do Lon- 


| 
| 
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Komunikat agencji Tass ogło- | jest w brytyjskich kołach za nie 
sił, że w rozmowach francusko- | zupełnie odpowiadający istotne- 


Komunikat Tassa uważany 


brytyjsko - sowieckich NIE O-|mu stanowi rzeczy, aczkołwiek 


WÓD GRY NA ZWŁOKĘ. 


| prostu UNIKALI 


WYPOWIE- 


li y _ . . . 
W. kołach miarodajnych twicr DZENIA SIĘ, oświadczając, iż 


Niemcy nadal koncentrują 


Wielicie transporty wojska idą na zachód 


BERLIN. 22. 6. (Tel. wł.). — 
Koncentracja wojsk na linii Zyg 
Irydn | wzdłuż całej granicy ma- 


chodniej trwa w dalszym ciągu. 


Wczoraj wysłano x terenu ce- 
łych Niemiec nowe oddziały i 


"nowe transporty nn rachód. 


Terenem największej koncen- 
tracji są odcinki na pograniczu 
szwajcarskim | zagłębia Saary. 
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dzą, że w toku rozmów, ani Mo. | *dpowiedzi udzielą później. Nie 
łotow mi Potiemkin nie zajęli ożna wobec tego wyciągać zbyt 
bynajmniej stanowiska negatyw pochopnych wniosków, że rozmo 


wy przyniosły fiasko. 
Oczywiście, komunikat Tassa 
dał asumpt prasice niemieckiej 
i włoskiej do entuzjastycznych 
ocen. Niemcy piszą o załamaniu 
się rokowań i spaleniu na panew 
ce misji dyr. Stranga. Koła nie- 
mieckie twierdzą przy okazji, że 
powodem niepowodzeń Anglii i 
Franeji w Moskwie jest konflikt 
na Dalekim Wschodzie i zbytnie 
angażowanie się Anglii na wielu 


frontach, 


Niemcy chcą utrzymać atmosfere niepokoju i nerwoweści 
Rewelacje © „występach Goebbelsa w wolnym mieście 


| 


BERLIN. 22.6 (Tel. wł.) 
Pc powrocie Goebbelsa z Gdańska 
i jego raporcie n Hitlera, zwołano 
zkalei zebranie kierownikćw 5. A. 
18. 8. celem omówienia taktyki 
postępowania na terenie wolnego 
miasta. " 

Ustalono, iż wysiłki pójdą w, kie- 
runku utrzymywania stanu napię- 
cia przez prowokowanie zajść, pro- 
pragande prasową i radiową, oraz 
ckcję prowokatorćw. 


Goebbels upii się! 


GDAŃSK. 226. (Tel. wł) — 
Niezwykle pikantna historia wyda- 
ryja tię podczas pobytu ministra 
Tropagandy Trzeciej Rzeszy, Gocb- 
belsa, na zakończenie „Tygodnia 
kultury" w Gdańsku, Podczas po- 
żegnalnego przyjęcia w Kasino - 
Hctelu w Sopotąch, urządzonego 
przez mine miasta Sopot, gospo: 
darze nczty nie poprzestali na obfię 
tym jadłospisie potraw, sprowadzo- 
uych z Polski, ale wystawili rćw- 
nież na przyjęcia „miłego” gościa 
całą baterię butelek znanych z do- 
skonałości polskich i gdańskich 
wódek, 

Według opowiadań jednego z nie 
dyskretnych świadków, na zakoń- 
czenie „miłej” siesty powstała awan | 
tura pomiędzy Goehbelsem a For- 
sterem na tle zbyt agresywnego za-| 
chowania się ministra propagandy 
i kultury wobec małżonki gauleite- 
ra Forstera, 

Do Awantury dołączył się rów- 
nież mocno padpity narodowo - so į 
cjalistyczny burmistrz miasta Sọ- 
pot, Templ. I oto wkrótce zdumie. 
ni gokcię walyszeli z ust wysokich | 
dwstojnikćw partyjaych stek naj-| 
ordynarniejszych wyzwisk, jakimi 
„ nawzajem się obrzucali, 

Celem uniknięcia dalszych incy- 
deutćw z powodu niewłaściwego 
zachowania się podpitych gaulcito- 
rów, kilku trzożwiejszych sztafe- | 
towców z otoczonia Goebbelsa po- 
starało się na prodee o motorówkę. 
Min, Goebbels wsiadł do motorów- 
ki w towarzystwie dwu niewiast ij 
pojechał ma morze, celem przewie- 
trzenia Się, 

Nijesmaczna awantura, wywołana 
przez podbitych dostojników, wy- 
woójała nawet wśród lojalnych kół 
bitjerowskich w Gdańsku obrzydze: 
nie, 

Tak się zakończył w Gdańsku 
„PFydzień kultury”. 

Na dzień 22 b. m. w Gdańsku 
zapowiedziana jost nowa galówka 
W dniach pomiędzy 22 a 24 b. m. 
ma wię odbyć zjazd studentów z rcż 
nych okięgćw Rzeszy, Podczas u- 
roczystości ma wygłosić przemć.- | 
wienie przywćden studentów Su 


deckicb, Meckel. Na zjazd przybę-, 


m Z EJ ZE W O Z 


|w Paryżu podpisany zostanie | francuskiej i 


dzie około 1000 dolegatćw z wszy-] leżą na polskim Pomorza(!) Dekre- 
stkich okręgów Trzeciej Rzeszy.| ty te opiewały wa miasta Tczew, 
Oczywiście w czasie tego zjazdnuj Kartuzy, Kościerzynę, Grudziądz i 


znów będą wywieszone flagi, znów 


będzie witać Forster, znów będą 
pojedynku w Wilnie 


inne Tdiotyczny pomysł zakrawał | 
ma żart lob kawał propagandowy, 
ale sędziowie gdańscy wzięli go.. 
na serio. 


sta, Jako motyw senat podajo mož- 
liwość zakłócenia spokoju publicz- 
uego przez publiczność jaka miała 
przyjechać z Polski, 
Niedotrzymanie „terminu” przez| Posunięcie tym senat wolnego 
mocodawetw z Berlina wywołało | miasta zupełnie bez osłonek stwier- 
wórćd sędziów i prokuratorów w, dza, że obecność polaków w Gdaù- 


marsa, Śyioówy, przysięgi itp. ko- 
medie. 


p K s Gdańsku wielkie „zdziwienie” 1|sku uważa za zakłócenie spokoju 
rowońacy;ne WILNO, 226. (Tel, wł.) -— W dn.| „rozgoryczemie”, ponieważ wielu z| publiczacgo. 
nominatie 19 b. m. o godz. 16,39 do komisa-| tych nsiwnych ludzi przygotowało| Do szeregu aresztowań. jakie zo 


GDAŃSK, 226. (Tel. wł.) — riatu połicji w Wilnie zgłosił się się już do przeprowadzki, na co wy stały dokonane w ciągu pobytu 
"teraz dopiero wyszla na jaw ta Ryszard Zdziarski, łat 24, magister | dali bezpowrotnie pieniądze. Fakt| min. propagandy Trzeciej Rzesz 
jewmnica, skąd powstała w Gdańsku : praw, zam. w Wilnie przy ul. Ofiar ten poderwał zaufanie, poleładane Goebbelsa, w Gdańsku trzeba do 
pogłoska o terminie 20 czerwca: tej 4 i zameldował, że w tymże | dotychczas w przywćdcach hitle:) iączyć zatrzymanie przez kilka 
jako dnia „decydujących wyda- dniu około godz. 15-ej w lesie na|rowskick przez znanych z» -swej|dni w areszcie części załogi statku: 

broni | polakożerczości sędzićw i prokura- | „Baltrower”, należącego da przeń- 


rzeń” w Gdańsku i na Pomorzu. drodze do Jaszun zabił z ć l 
Jak się okazało, sędziowie i pro- | palnej w pojêdynka Twierĝòchie:| torów gdańskich. siębiorstwa American Seantic  Li- 
ne, Skntkiem  zdekomplelowania 


gdańscy w początkach | bowa Dymitra, członka Koowentu 
czerwca dostal tajne dekrety, W| Ruthenia, 

ktirych mieli wyznaczone nowe | Zwłoki zabitego dostarczono do 
przydziały urzędowania, począwszy | kostnicy szpitala św. Jakóba. 

od 20 czerwca. W dekretach, dorę-| Pojedynek odbył się w obecności 
czonych sędzion: i prokuratorom | sekundantów i lekarzy. Zdziarskie- 
zostały wymienione miasta, które! go policja zatrzymała. 


Dość tych szmał w Polsce! 


Odebranie debitu pismom niemieckim i gdańskim 


„Der Angriif", wydawany w|ausgahe*, wydawane w Berlinie, 
Berlinie, „Europa Bildmatern Dienst“, 
„Königsberger Allgemeine Zei| wydawany w Berlinie. 
tung“, wydawane w Królewem, | „Wełtwacht der Deutschen“, 
„Stuttgarter N. S. - Kurier", wydawany w Berlinie, 
wydawany w Stuttgarcie, „Danziger Neueste Nachrich- 
„Preussische Zeitung*, wyda- | ten*, wydawane w Gdańsku: 
wany w Królewcu, „Danziger Sonntags-Zeliung'"*, 
„Beriiner Iilastrierte Nachl-| wydawany w Gdańsku. 


kuratorzy 


Zakazy i aresztowania załogi statek musiał pozostać w por 


GDAŃSK, 22.6. (Tel. wł.) cie sdańskim nadprogramowo przez 
Zapowiedziare na niedziełę 25 bw. | kiika dni i wyszedl w morze dovie 
wielkie polskie regaty na Martwej| ro we wtorek w godzinach polnd 
Wiśle nie mogą dojść do skutku| niowych. Aresztowanie zagranicz- 
wohec zakazu senatu wolnego mia-| nych marynarzy nie może przyczy - 
nić się do dodatniej 
portu gdańskiego. 


propazacuł 


Lipiński... KIenapper ? 

GDAŃSK, 22.6. (Tel, wi.) 
Orieżalne niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi, że aresztowany swe- 
go czasu w Gdańsku poiski inspek 
tor celny Lipiński, przekazany zo- 
stał do dyspozycji sędziego śledcze 
lgo w Gdańsku i po ukończeniu 
śledztwa odpowiadać będzie przed 
sądem za zamiar porwania dwucli 
ludzi(!) 1 zaburzenie spokoju pu- 
błicznego. 

Dwaj szturmowcy gdańscy, któ- 
rych według niemców uprowadzić 
chciał Lipiński do Polski, znaleźli- 
by się — mówi komunikat w 
Gdyni, w pożałowania godnym po- 
lożeniw, zwiaszcza, że mie znaji 


m ra a 
a ' 
ięzyka npolskiego(!!;. Poza tem wy- 


Otwarcie Dardaneli wzmocni front polsko-rumuński i tem wy 
oczonoby im w Polsce dochodzenie 


PARYŻ. 22. 6. (Tel. wł.). -—|ści morza Śródziemnego i udo-| Dzięki otwarciu Dardaneli, na 7a noszenie zakazanego w Pels" 
Według informacji Havasa jutro |stępnienie Dardaneli dla floty| wypadek wojny, front polsko- | maadura(!) 
angielskiej, bo-|rumuński będzie mógł być wy-| Zakłócenia spokoju publicznego 
wiem pakt francusko - turecki, |datnie wzmocniony, a z drugiej | dopuścił się Lipiński, zdaniem ko- 
Omawiając porozumienie z|złączony z identycznym paktem |strony ułatwi się zadanie Egipto | munikatu, przez obraźliwe wyraże- 
Ankarą, prasa francuska stwier- angielsko - tureckim,  pozwolijwi, zagrożonemu ewentualnie | nie pod adresem naczelnych osobi- 
dza, że przyniosły one w efekcie zmontować blok: Wielka Bryta-|przez libijskie wojska marsz. | stości Rzeszy(?) 


zabezpieczenie wschodniej czę- |nia — Francja — Turcja. Balbo. h 
Aresztowanie anglików 


w w 
Apel do tządu brytyjskiego GDAŃSK. 22,6. (Tel. wt) 


Policja aresztowała kilkn maryna- 
o azyl i schronienie dla żydów przed prześladowaniami 


rzy z okrętu angielskiego. ktćry 
zawinął do portu gdańskiego. Po- 
wódem aresztowania bylo rzeka: 

LONDYN, 22 czerwca. (PAT) me oddanie moczu przez jednego 
Dziś po południu poscł konser- 
watywny Moreing złożył w izbie 
gmin podanie, podpisane wlas- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych zarządzeniem z dnia 25 ma- 
ja r. b. odebrało debit komunika 
cyjny na obszarze państwa na- 
stępującym czasopismom: 

„Berliner Lokal Anzeiger“, wy 
dawany w Berlinie, 


traktat francusko - turecki. 


sorhcyjnej kraju, tak, aby ży- 
dzi, zgodnie z postanowięniam: 
mandatu, znaleźć mogli azyl i 
schronienie przed prześladowa- 


ne zostało do izby i złożone 
przed speackerem przez dwóch 
posłańców. 

W podaniu tym sygnatariu- 


z marynarzy na reklamową nalep- 
kę pewnego środka zapobiegawcze- 
go, ma której umieszczony był w 
rogu portret pewnego męża stanu. 


noręcznie przez 210 tysięcy oby | sze wzywają rząd brytyjski, aby | niami. 
wateli brytyjskich w sprawie sy|w Imieniu sprawiediiwości roz-| „Wedle przyjętych w tych wy| Z powodu, aresztowania maryna- 
tuacji żydów w Europie i poza|szerzył nłatwienia dla imigracji| padkach tradycji procedury |rzy, statek nie mógl w oznaczo- 


nym teminic opuścić portu gdań- 


skiego. 


żydów do Palestyny do najwyż- 
szych rozmiarów zdolności ahb- 


speacker postanowił przekazać 


Unropą. 
podanie specjalnej komisji. 


Podanie to z trudem wniesio- 


4 


Niemcy skonfiskują majątki żydowski 


23. VI. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Nr. 170 


i mic z mich mie przejdzie do rą czechów 
Aresztowanie kilku byłych posłów parlamentu praskiego 


PRAGA, 22 czerwca. (PAT). | wiązująca 


Ogłoszenie dekretu regulujące- 
go kwestię majątkową żydów w 
Czechach i na Morawach wywo 
łało w tutejszych sferach ży- 
dowskich prawdziwą panikę, 
aczkolwiek bowiem nie łudzono 
się, że kwestia ta nie będzie u- 
pan: 2" yn za zza Jarka Zz 

Naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa, stosowana rano na 
czczo w ciągu kilku dni, wpływa do- 
datnio na czynności przewodu pokar- 
mowego, odświeża krew i soki orga- 
nizmu. Zapytajcie Waszego lekarza, 


pack 20E ieżakcti GO dA Ała z: 
regulowana w myśl wytycznych 
opracowanych przez rząd czes- 
ki, nie mniej wyrażana była po 
wszechna nadzieja, że plan rzą- 
du czeskiego, który zapewniał 
żydom dość daleko idącą swo- 
bodę w kwestiach gospodar- 
czych, będzie przy ostatecznym 
redagowaniu rozporządzenia u- 
względniony. 

*Jednostronne uregulowanie 
tej kwestii z pominięciem zupeł 
nym rządu czeskiego, przekre- 
śfa wszystkie te nadzieje. 

Wszechwładne dysponowanie 
majątkiem żydowskim, jakie w 
myśl tego dekretu przysługuje 
wyłącznie protektorowi, względ 
nie ustanowionym przez niego 
urzędnikom niemieckim, nie 
może budzić, w myśl opinii tych 
sfer, żadnych wątpliwości, jaki 
los spotka majątek żydów po 
dokonaniu jego konskrypcji. 

W związku z tym wielkie za- 
niepokojenie wywołał dekret w 
kołach czeskich, Dotychczaso- 
wa polityka wywozu wszelkich 
dóbr gospodarczych z Czech do 
Rzeszy nie pozwala żywić na- 
dziel. żeby część skonfiskowa- 
nego majątku żydowskiego po- 
. wróciła do rąk czeskich. 


Wszystko dla niemców 


PRAGA, 22 czerwca. (PAT). 
Protektor Neurath wydał de- 
kret. w myśl którego moc obo- 
RMSE U FHYTAATN ROZWOJ E PZK NYC a 


Zapowiedź czystki 
w armii słowackiej 


BRATYSŁAWA, 22.6. (PAT) 
Sano Mach zapowiedział przepro- 
wadzenie „czystki* w armii slo- 
wackiej. Z zapowiedzi tej wynika, 
że z armii usunięci będą wszyscy 
żydzi oraz ci, „którzy nie potrafili 
zmienić swych  przedawnionych 
poglądów”. 


Radziwiłłt-Rudy 


skazany na 2 tygodnie 
aresztu 


POZNAŃ, 22. 6. — Przed są- 
dem grodzkim w Ostrowie Wilk. 
toczyła się pierwsza rozprawa 
przeciwko księciu Michałowi Ra 
dziwiłłowi - Rudemu o usunięcie 
rzeczy, zajętych przez komorni- 
ka. Wraz z księciem zasiadł na 
ławie oskarżonych kierownik 
składnicy drzewa Idzi Fikus. 

Przewód sądowy wykazał wi- 
nę księcia Radziwiłła, kóry ska 
zany został na dwa tygodnie a- 
resztu z zawieszeniem na dwa la 
ta. Fikus został uwolniony. Roz- 
prawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 


Brydżyści 
fundują samolot 
Jeden z klubów brydżowych w 
Paryżu polecił swym członkom 


przeznaczyć 10 proc. od wygranych 
na rzecz obrony państwa, 


ustawy o ochronie 
dawnej republiki czeskosłowac- 
kiej z dnia 13 maja 1936 roku 
nadal obowiązuje na rzecz Rze- 


wy organom b. republiki czesko 
słowackiej—przechodzą na pro 
tektora Rzeszy. wzgl. na osoby 
przez niego ustanowione. Funk 


szy niemieckiej, do czasu wyda 
nia przez rząd Rzeszy specjal- 
nego dekretu. Wszystkie prawa 
przysługujące z tytułu tej usta- 


Samobójstwo burmistrza Kładna 


w wyniku depresji 


PARYŻ, 22. 6. (Tel. wł); Nad- 
chodzą tu w dalszym ciągu wia 
domości o sytuacji na terenie 
protektoratu i wzroście nastro- 
jów anłyniemieckich w Cze- 
chach i na Morawach, 

Aresztowani w  Kładnie 


w wyniku depresji, w jaką po- 
padł naskutek drakońskich za- 


po | dziej, że jeszcze niedawno partia 
dziś dzień pozostają w więzieniu | jedności narodowej w Czechach 
niektórzy nie byli dotąd wogóle | opracowała swój projekt nsiaw 
przesłuchąni. Burmistrz Kładna, |żydowskich, który przewidywał 


| 


po drakońskich zarządzeniach Neuratha 


rządzeń von Neuratha, popełni | Wśród ludności czeskiej na- 
samobójstwo. i dal kolpottowane są potajemne 

Ogłoszenie dekretu ogranicza |ulofki antyniemieckie. Najbar- 
jącego prawa żydów wywołało | dziej popularną jest ulotka, za- 
w społeczeństwie czeskim zdzi- |wierająca dziesięć przykazań. 
wienie i niezadowolenie tymbar | Jedno z nich mówi: „Pamiętaj, 
że jesteś czechem i bądź z tego 
dumny, inna: „Im mniejszy na 
ród. tym bardziej musi się trzy- 
mać swej narodowości*. Ulotki 
te, mimo wysiłków Gestapo, kur 


aryzację handlu i przemysłu na 
sują po całych Czechach. 


przestrzeni czterech lat. 


cje, przysługujące z tytułu tej 
ustawy sądom przechodzą wy- 
łącznie na sądy niemieckie i na 
sądy armii niemieckiej w Cze- 
chach i na Morawach. Dekret 
wchodzi w Życie z dniem 22 
czerwca r. b. 


Znów aresztowania 


BRNO, 22 czerwca. (PAT). — 
Gestapo przeprowadziła w 
Brnie szereg aresztowań. Pomię 
dzy aresztowanymi znajduje się 
kilku b. posłów do paełamentu 
czesko-słowackiego. 

PRAGA, 22 czerwca. (PAT). 
Prasa czeska domaga się wpro- 
wadzenia kary śmierci za mor- 
derstwa. Czeska opinia publicz- 
na zaniepokojona jest wzros- 
tem przestępczości, co prasa 
przypisuje atmosferze naprężc- 


| nia pamujacej w protektoracie. 


Japońskie ultimatum w Sw: 


TOW 


odrzucone przez Wielką Brytanie i Stany Zjednoczone 
Fwalcuacja Kkobieć i dzieci z koncesji międzymarcdowych 


LONDYN, 22.6. (PAT) — Dono- 
szą ze Śwatow, że japońskie władze 
morskie wystosowały ultimatum do 
okrętów wojennych stojących w por 


| 


wo - europejskiego. 


cie Swatow, żądając aby opuściły! 
| W porcie Śwatow w chwili a 


port do godziny 13-€j czasu miej: 
scoawego, t, j. do godz. 6 rano dnia; trzymania ultimatum znajdował się 
dzisiejszego wedlug cząsu środko- |! erytyjski kontrtorpedowiec „Tha- 


Król angielski wróci do Londynu 


Okrzyk „Heil Hitler" mógł wywołać zaburzenia... 


LONDYN, 22. 6. (PAT). — O 
godz. 17.24 królewska para bry- 
tyjska przybyła do Londynu. 

Po uroczystym powitaniu, w 
którym wzięła udział rodzina 
królewska, rząd z premierem 
C(hamberlainem na czele, oraz 
korpus dyplomatyczny, w czasie 
którego król rozmawiał parę 
minut z członkami korpusu. dy- 


__|plomatycznego oraz wysokim ko 


misarzem Kanady w Londynie. 
orszak królewski w 4-ch otwar- 
tych powozach udał się z dwor- 
ca Waterloo do pałacu Bucking- 
ham. 

Na trasie, którą przejeżdżał 
orszak, zebrały się nieprzeliczo- 
ne tłumy londyńczyków, które w 
entuziastyczny sposób witały po 
wracającego do kraju monar- 
chę. 

LONDYN, 22 czerwca. (PAT) 
W czasie manifestacji urządzo- 
nej przez członków parlamentu 
przed pałacem westminsterskim 
na cześć powracającej z podró- 
ży do Kanady brytyjskiej pary 


Parcelacja 


ker izby gmin kapitan Fitzroy. skiej kilka razy krzyknął „Heil 
Po odwiezieniu go do domu, |Hitier*. 
stan chorego o tyle się popra-| Okrzy ten wzburzył publicz- 
wif, że będzie mógł prawdopo- |ność do tego stopnia, że go aresz 
dobnie wziąć udział w najbliż- |towano. Sędzia skazał go na 30 
szym posiedzeniu parlamentu, |dni więzienia, motywując wyrok 
MONTREAL, 22. 6. (PAT). —jtym, że okrzyk „Heil Hiter" 
Przed sądem w Edmonlonie sta,mógł wywołać poważne zabu- 
nal niemiec Osterdam, który w rzenia. 


KECEUFE (mat.-fiz. i hum.) 
GIMNAZJUM 
SZKOŁA POWSZECHNA 


Zyromadzenia Kupców m. Łodzi 


ul. Prez. Narutowicza 68. Tel. 115-31. 


Przyjmuje zapisy kandydatów. 
Egzaminy od 22 czerwca r. b. 


Dyrektor Antoni Idźkowski 


MEETS 


a> 


—L|—>>-_--— 


majątków niemieckich 


DBomaśasięłeśo zjazdrolniłsów wielkopolskich 


Walny zjazd Wielkopolskie- 
go towarzystwa kółek rolni- 
czych w Poznaniu stał się tere- 
nem wielkiej manifestacji poli- 
tycznej dzięki obecności mini- 
stra rolnictwa, Poniatowskiego 
oraz przedstawicieli wojskowoś 
ci i rolnictwa z całej Polski. 

Prezes Mikołajczyk w dłuż- 
szym” referacie podkreślił m. 
in., że przez 20 lat istnienia nje- 
podległości rolnik wielkopolski 
nie wierzył sąsiadowi z zacho- 


Za pieniadze te brydżyści ufun-| du, znając jego zakłamaną psy- 
dują samolot, który otrzyma nazwę | cehikę. 


„As Coeur”. 


Następnie prezes Mikołajczyk 


CJI MAJĄTKÓW ZIEMSKICH 

NIEMCÓW W POLSCE 
i to jeszcze w ciągu bieżącego 
roku. Następnie zapowiedział 
ze strony rolnictwa bojkot to- 
warów i instytucji gospodar- 
czych niemieckich na naszym 
terytorium. 

Następnie dłuższe przemówie 
nie wygłosił min.. Poniatowski, 
który odparł ataki na rolnictwo 
z powodu -zbyt małej subskryp- 
cji pożyczki. 

Rolnictwo płaci stale na do- 
zbrojenie armii i Polski ohniż- 
ką swej stopy życiowej. 


poruszył sprawę odwetu za prze 
śladowanie polaków w Niem- 
czech, przeciwstawiając się sta- 
nowczo wszelkiej penetracji nie 
mieckiej w Polsce, albowiem 
pójdzie ona tą drogą, którą na- 
stępnie mają iść armaty i czoł. 
gi. Stwierdził dalej, że rolni- 
ctwo zdaje sobie doskonale 
sprawę, że dopóki Polska nie 0- 
prze się o Odrę, nie zazna spo- 
koju. 

Trzykrotnie w ciągu 
przemówienia prezes 
czyk domagał: sie 


BEZWZGLĘDNEJ PARCELA- 


królewskiej, zasłabł nagle spea-|czasie przejazdu pary 
| 


swego 


Mikołaj- 


nei” i amerykański „Pilisbury”. 

LONDYN, 22.6. (PAT) — Reuter 
donosi z Szanghaju, że władze bry 
tyjskie odmówiły żądaniu japończy 
ków, co de wycofania statkćw i 
zamieszkujących w Swatow cudzo 
ziemców. ; 

„LONDYN, 22.6. (PAT) — Agen- 
cja Reutera donosi z Szanghaju. %0 
dowódca amerykańskiej eskadry 
na Dalekim Wschodzie, Yarnell, 
odrzucił japońskie ultimatum, do- 
magające się wycofania kontrtor- 
pedowca amerykańskiego „Pilsbu- 
ry” z Swatow. 

LONDYN, 22.6. (PAT) — W cza- 
sie popoludniowego posiedzenia 
izby gmin premier Chamberlain 
złożył oświadczenie w sprawie sy- 
tnacji na Dalekim Wschcdzie, w 
ktćrym zapowiedział przyśpieszenie 
zarządzeń mających na celu ewa- 
kuację kobiet i dzieci obywateli 
angielskich z Tientsinu i ze Swa- 
tow. Pierwsza partia ewakunwa- 
nych wyrnszyła już dziś, Żywność 
do zablokowanych koncesji nadcho- 
dzi z dużym općźnieniem, 

Kontrtorpedowiee  „Sandwich” 
przybył do Tientsinu — powiedział 
premier — 21 b. m, a stacjonujący 
tam inny kortrtorpedowiec, wbrew 
pierwotnym płanom, pozostanie na- 
dal w porcie. 

TIENTSIN, 22.6. (PAT) — Kon- 
sulat W. Brytanii donosi, że na 
granicy koncesji ponownie 2 angli- 
ków poddanych zostało rewizji, po- 
iączonej z niezwykłymi szykanamii. 
Przetrzyraano ich nagich przez 
kwadrans w tłumie kulisów, kobiet 
i dzieci chińskich, Jednego z an- 
glików zmuszono do otwarcia ust, 
w które wepchnięto jego paszport. 


lędrzejowska 
w półfinale w Londynie 


Jędrzejowska, która w trzeciej 
rundzie turnieju tenisowego o mi- 
strzostwo Londynu pokonała pania 
Pittman 6:1, 6:3, w czwartej run- 
dzie wyeliminowała jedną z czo- 
lowych rakiet angielskich, Saun- 
ders 6:2, 6:1. 

W piatek Jędrzejowska walczy 
w półtinale z amerykanką Fabyan. 
Jędrzejowska znajduje się w dosko 
nalej formie i naogół w Londynie 
oczekują, że zdobędzie ona poraz 
czwarty zkołei tytuł mistrzyni Lot- 


, dynu 


Praga, w czerwcu. 


Powiem państwu coć: 
była sobie oś. 


a Re me istwa. Po miastach i wsiach krą- 


we akty sabotażu, nowe zabój- 


A f 
ae żą ulotki, które nawołują tud. 
ność do zachowania swej odręb- 
ności językowej, kulturalnej o- 
raz oparcia się wpływom germa- 
nizacyjnym najeźdźców i zapo- 
wiadają bliskie wyzwolenie oj- 
czyzny. 


Mieszkańcy Edynburga w Szke: 
cji mają ostatnio wielce strapione 
miny. Obniżońto bilety tramwajowe 
z 10 penny na 5. Odtąd, jak powia- 
dają, chodzący pieszo mieszkańcy 
miasta będą każdorazowo  oszczę- 
dzać tylko 5 penny zamiast 10-ciu, 
jak dotychczas. 


Bójki w karczmach, barach, 


— Podobno niemcy znów zapro- l zabawach tanecznych, na u- 


ponowali demonstracyjnie niektó- 
rym państwom pakty nieagresji? 

— Tak, między ianymi zażądali 
od księstwa Monaco zobowiązania, 
że nie mszy xt 


licy między czechami, a żołnie- 
rzami niemieckimi są na po- 
rządku dziennym. Choć przyczy 
ny tych bijatyk są pozornie nie- 
polityczne, mają one faktycznie 


Akwizytor ogłoszeniowy  tłuma- 
czy klientowi: 

— Niech pan poda ogłoszenie do 
tego pisma, skutek gwarantowany... 

— Jakie pan ma dowody? — py- 
ta klient. 

— Zapytaj pan swego znajome- 
go, Ogłosił niedawno, że poszukuje 
chłopca na posyłki, a po dwuch 
dniach juź miał bliźnięta... 


kwiduje Gestapo, która aresztu- 
je masowo, zwłaszcza młodzież, 
i wywozi ją przeważnie do nie- 
mieckich obozów koneentracyj- 
Ę 


Czechy budzą się z odrętwie- 
nia. Ludność odpłaca Niemcom 
pięknym za nadobne. Nienawiść 
i złość wzięły górę nad bojaźnią. 
Czesi wiedzą, że niczego dobre- 


* 

Kiedy chciałby pan żyć? 

Takie pytanie postawiono  róż- 
nym znakomitościom. Najdowcip- 
niej odpowiedzia! Bernard Shaw, 

„Chciałbym żyć w epoce pier- 
wszego Cesarstwn. Bo w iej szczę- 
śliwej epoce był na świecie tylko 
jeden człowiek, który samego sie- 
bie uważał za Napoleona...” 


* 
Jak wiadomo w Hitlerii panuje|kazy, a czesi muszą je wykotty-| 
coraz większy brak mięsa, a wie- wać; zamyka się szkoły czeskie, 


przowina jest nieosiągalną rzad- a otwiera niemieckie, zglajchszal 
kością. W małym mieście na targu |jovało się prasę, demobilizuje 


spotykają się dwie gosposle, się armię czeską i wyrzuca na 


— Któż by się spodziewał, kocha i EI 
na pani — mówi jedna do drugiej bruk niewygodnych urzędników 


— że w Trzeciej Rzeszy będziemy |Í oficerów. 

musiały prowadzić koszerną kuch- Praga ma burmistrza czeskic- 

uiga go (dr. Klapka), ale obok niego 
Podczas swego pobytu w Londy- lae niemieckiego (Pfizner), 

nie, generał Gamelin odbywał roz- |POmimo, że mieszka tam zaled- 

mowy z ministrem wojny, Hore | wie 5 proc. niemców. Z Brna zro 

Belishą, admirałem lordem Chat- biono miasto niemieckie, tak sa- 

lieldem i kilku innymi osobistościa- | mo z Morawskiej Ostrawy. 

mi, kierującymi obroną narodową. 


dziewać się nie mogą, że żadne 
Obietnice nie będą dotrzymane. 
Obiecano czechom równoupra 
wnienie. W praktyce równou- 
prawnienie wygląda tak. że niem 


Niemcy boją się czechów, bo- 


Pierwsza rozmowa była wyzna- 
czona na godzinę dziewiątą rano. 
Otóż nie jest tajemnicą, że min, 
Hore Belisha, który pracuje do póź- 
nej nocy, nie lubi wstawać wcześ- 
nie. W roku ubiegłym, kiedy byl 
obecny ma wielkich manewrach 
francuskich, dawał na siebie cze- 
kać i przybywał na stanowisko 
sztabu głównego zazwyczaj z pół- 
toragodzinnym opóźnieniem. 

Otoczenie Hore Belishy Żywiło 
tedy pewne obawy, czy minister da 
także czekać generałowi Gamelino- 
wi. Ale p. Hore Beliska powiedział 
uspokajająco: 

— Tam byłem zaproszony, a goś- 
ciom wybacza się ich błędy. Ale 
jutro ja będę gospodarzem, i nikt 
nie może mi zarzucić, że nie znam 
obowiązków gościnności. 


0% 
KINO 


CASINO ines: 


Poza. 4. 6. 8. 10 


Ludzkie OIG 


w r. gł. Wallace Beery 
i Mickey Rooney 


1” 


Ceny miejsc na 
wszyskkie se- 
anse od 


ja się zdrady, aktów sabotażu, 
boj się ich podziemnej roboty. 
Dlatego też władze Rzeszy zre- 
zygnowały ze swych planów po- 
wołania w razie wojny ezechów 
pod broń; stąd wywożenie dzieci 


CAPITOLI 


wyéwietla najpiękniejsze filmy! 
Dziś i dni następnych! 


Pełen romantyzmu wielkiej 

miłości i poświęcenia film, 

który zostawia niezatarte 
waza 


Potężne arcydzieło osnute 
na tle aktualnych wypad- 
ków dziejowych 


Reż. Robert Wiene. 
Obsada: DITA PARLO 


ERYK __...óRYE_ STROHEIM EIM 
[ezeus 5A., 054p. 


H Widownia idealnie wentylowana! $  Masecażeninc Siole ciąga się je, zawiesza na nich na 


podłoże polityczne. Zajścia te li- 


go od swoieh „protektorów“ spoj 


cy wydają rozporządzenia i roz-| 


| 


23. VI. 


— GŁOS PORANNY — 1939. 


Przebrani członkowie S. S. i Gestapo udają 
pijanych i wymysliaja na Hitlera 


czeskich do Niemiec, gdzie miały |z Rzeszy na terytorium Czech i; przemyśle i na robotach publicz- 


p O 


KINO 


„PALACE“ 


Pooz. 4. 6. 8. 10 


Dziś 
premiera! 


Ulubiemiec kobiet 


zmikomity gwiazdor ekranów 


FLYNN 


w kapitalnej komedii pt. 


Errol 


w swej najnowszej kreacji 


W pozostałych rolach: 


Olivia de Havwiiland 
BĘ, Michael Curtis 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse od 


zł. 1.09 


Biedny, biedny, Wiedeń! 


Obrazek z hitlerowskiego organu oficjałnego, 
nie wymagający komentarzy 


Wyjątek z artykułu w ..VGlki- 
scher Beobachter“: 

„Dziwnie są nastawione ko- 
biety we Wiedniu! Chce im się 
uraczyć męża i dzieci właśnie, 


I pani nieprzytomna jest ze 
szczęścia; jej oczy błyszczą, jak 
reflektory — pomyślcie tylko, 
zdobyła 50 gramów kiepskiego 
mięsa, maleńki pakiecik pieprzu 


tym, co szczególnie trudno do-|i cebuli, która ceniona jest na 
stać. Właśnie teraz, kiedy mięsa wagę złoła! Czyż nie by łby naj- 
w handlu jest nrało, a cebuli i pie wyższy czas, aby damy te zrozu- 
przu nie można znaleźć prawie miały, że współzawodnictwo w 


nigdzie, nabrały apetytu na gu- 
lasz. No i miech kto zrozumie 
kobiety! Nasze zachwycające 
wiedenki zdzierają buty, biega- 
jąc za prowiantami. Robią oko 
do rzeźnika, uśmiechają się do 
warzywnika, szepczą coś ną u- 
cho kupcowi kolonialnemu — 
aż sprzedawca nie wsunie im do 
torby złodziejskim gestem trzy 
maleńkie cebulki, jakby mówiąc: 
— Robię to tyłko dla pani! 


Pralnie ma iolach pe 


tego rodza ju sukcesach jest nie 
ma miejscu i że każda 6bywatel- 
ka winna się liczyć ze stanem 
rynku!“ 

Obrazek ten nie wymaga ko- 
mentarzy, a źródło jego wyklu- 
cza wszelkie podejrzenie o roz- 
siewanie złośliwych plotek. Na- 
prawdę; jakże szczęśliwie żyje| 
Wiedeń pod nowym penowa- | 
niem! 


objeżdżają najodleglejsze osady i wsie 


Dzięki wybudowaniu „pralni na | 
kołach”, zaopatrzonej w najnowo- 
GR udogodnienia, pewna j 
ję szwedzka zaspokoiła jedną, 
z najbardziej palącyca potrzeb, 
szczególnie odczuwanych przez go- 
spodynie na wsi w Szwecji. 

Te uitra-nowoczesne pralnie mie- 
szczą się na wozach ciężarowych. 
Zaopatrzone są w maszynę do pra- 
nia, aparat do sitszenia, 
prania ręcznego, magiel i przyrządy 
do pompowania i grzania wody, a 
także suszarki. Suszarki te, to wie- 
| szaki, ukryte w ścianach wozu. Wy 


wpół wysuszona bieliznę, wyjętą z, 


balie do, 


, Slugiwaé 30—50 


aparatu do suszenia i wsuwa z po- 
wrote w ścianę, Tam w ogrzanym 
powietrzu schną aż do chwili ma- 
glowania. 

Pranie dokonywane jest za po- 
mocą elektryczności, farma musi 
więc być zelektryfikowana. Woda 
może być nompowana z pobliskiego 
potoku lub studni. Koszt prania od 
kilograma. suchej, wymaglowanej 
bielizny wynosi około 25 groszy. 
Blisko 30 kg. można wyprać, wy- 
suszyć i wymaglować w ciagu 4—5 
godzin. Cena pralni, która może obh- 
rodzin, 
mniej więcej 8—10 tysięcy zł., 
li 400—500 zł. od rodziny. 


czy- 


wynosi |£ 


Bunt czechów przeciwko swo- by się wynarodowić, zapomnieć | Moraw, a rozmieszczenia cze- | nych. 
im ciemiężcom przybiera stalel? swej ojczyźnie, stąd powstały |chów na obszarze całego Reichu 
na sile. Każdy dzień przynosi no projekty przesiedlenia niemców |i zatrudnienia ich w rolnictwie. cie nie ustaje, szpiegostwo kwit- 


Teror niemiecki w protektora 


nie. Szczególnie w Pradze. Ostat- 
nio Gestapo wymyśliła nowy 
kawał. Członkowie S. S. lub Ge- 
stapo: którzy już nieźle podaczy- 
li się języka czeskiego, wychodzą 
na ulice przebrani w ubrania cy: 
wilne. Na ałicy udają pijanych 
i głośno wymyślają na Hitlera I 
regime narodowo - socjalistycz- 
ny. Kiedy połicjant czeski dobro- 
tliwie tłmmaczy swoim rzeko- 
mym ziomkom, ażeby poszli 
spać i nie narażali się na nieprzy 
jemności. „ziomkowie“ pokazn- 
ją znaczki partyjne czy policyj- 
ne i aresztują policjanta... który 
nie spełnił swego obowiazku. 


Obecnie we wszystkich tea- 
trach na terenie Czech i Moraw 
zabroniono bić brawo. Przyczy- 
ną tego zarządzenia był olbrzy- 


mi entuzjazm sali. gdy ze sceny 


padło słowo „wolność“, lub „nie- 
podległość*. W dzieci czeskie 
wpaja się, że Czechy i Morawy 


4 | zawsze należały do Niemiec. ga- 
|zety czeskie otrzymują od władz 


protektoratu gotowe artykuły w 


| duchu narodowo - socjalistycz- 


nym. 


Znalazła się jednak gazeta cze 
ska, która w tytułe notatki re- 
dakcyjnej Vudee Risi Adolf Hi- 
tler (Wódz Rzeszy Adolf Hitler) 
wydrnkowała tłustym drnkiem 
początkowe litery tych czterech 
wyrazów. Powstało w ten sposób 
słowo: Vrah, co znaczy po pol- 
sku: wróg. Zespół redakcyjny 
aresztowamo. 


A obok tego w Czechach wn- 
czyna panować głód. Środki żyw 
nościowe, tekstylia, obuwie wy- 
kupuje się przymusowo dla woj- 
ska, które czesi obliczają w Pro- 
tektoracie na 1 i pół miliona In- 
dzi, i wysyła się masowo do wy- 
głodzonych Niemiec. A gazety 
„czeskie“ tłumaczą ludności, iż 
brak żywności, obuwia i odzieży 
wywołany jest tym, że władze 
protektoratu musiały... wygło- 
dzonych i obdartych czechów na 
karmić i odziać, 

M. M. 


WYJĄZDY 
INDYWIDUALNE 


"FRANCJI 
ANGLII 
BUŁGARII 
WĘGIER 
Stanów 

ARS: Zjednoczonych 


Wagons-Lits/(00k 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Uwaga: Biuro załatwia zezwo- 
lenia na wysłanie biletów zagra- 
nicznych dla studentów, krew- 
nych it d. 


6 


DYŻURY APTEK, Nocy 
dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: M. Kasperkiewicz (Zgier- 
ska 54); A. Rychter i Łoboda 
(li Listopada 86); M. Zundełewicz 
(Piotrkowska 25); B. Bojarski i W, 
Schatz (Przejazd 19); Cz. Rytet, 
(Kopernika 26); M. Lipiec (Piotr- 
kowska 193); A. Kowalski i S-ka 
(Rzgowska 147). 


POBÓR ROCZNIKA 1918. 
Dziś przed komisją  poborową 
nr. 1 przy ul. Ogrodowej 34, win- 
ni się stawić mężczyźni rocznika 
1918 i starszych, zamieszkali na 
terenie 11 komisariatu policji, ktć- 
rych nazwiska zaczynają się od li- 
ter:K, L, Ł, M, N, O, P, R. 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Al. Kościuszki 19) ochotnicy rocz- 
nika 1919, 1920 i 1921 z terenu 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisa- 
riatćw © ile otrzymali imienne 
węzwatia z wydziału wojskowego. 


UPORZĄKOWANIE STUDNI 
MIEJSKICH. — Niezwykle ważną 
sprawą dla mieszkańców niektćrych 
dzielnic miasta jest sprawa studni 
miejskich, które dostarczają wody 
tym wszystkim, którzy nie maja 
wody w domu. Ną terenie miasta 
jest takich studni 35. Nie wszystkie 
jednak funkcjonują, właściwie. Na 
tę liczbę ogćlną jest zaledwie 15 
studni automatycznych Reszta al- 
bo funkcjonuje wadliwie, albo nie 
iumkcjonuje wcale. Zarząd miejski 
mwrćeił w ostatnim czasie uwagę 
na tę sprawę i przystąpił do upo 
rządkowania studni, 


ZARZĄDZENIE SANITARNE. 
— Wydział zdrowia publicznego 
zarządu miejskiego komunikuje. 


że wydano polecenie, aby w obee- 
nym okresie wzmożonego spożycia 
owocćw, podczas dokonywania o- 
ględzin sanitarnych sklepów i 
miejsc sprzedaży lekarze sanitarni 
zwracali specjalną uwagę na to, 
czy cwcce te są wystawiane i prz3 
trzymywane z zachowaniem: odpo- 
wiednich środków zabezpiecza ją- 
cych od zanieczyszczeń, jak przy- 
krycie gazą, celofanem itp. 

W wypadkach stwierdzenia po- 
dobrych uchybień spisywane be 
dą doniesienia karne. 


EGZAMINY PIELĘGNIARSKIE, 
— Urząd wojewćdzki — wydział 
zdrowia powiadamia, że egzamin z 
pielęgniarstwa odbedzie się dnia 
30,6, 1. 2.7 1939 r. w lokalu szpi- 
tala Anny Marii, Rokicińska 15. 
c godz. 16.30. 


Opłatę egzaminacyjcą m wyso- 
łości 20.— zł. należy wpłacić na 
konto czekowe I urzedu skarbowe- 
go w Łodzi nr. 601001 na rachunek 
bieżący nr. 38 urzędu wojewódzkie 
go (subconto egzamin pielęgniarski) 
Odcinek, stwierdzający dowód wpia 
ty winien być nadesalny do urzędu 
wojewćdzkiego, wydział zdrowia. 
pokći nr. 2, conajmniej na 5 dnł 
przed terminem egzaminu 

Jost to ostatni termin i ostatni 
kurs. 

Wraz z kwitem należy załączyć 
metrykę i 2 fotografie za stwierdze- 
niem tożsamości. 


dła dzieci w okresie 
wakacji 


Władze miejskie w pórozumieniu 
z władzami szkolnymi zorganizo- 
wały pomoc lekarską dla dzieci w 
okresie wakacyjnym. 

Dla najbiedniejszej 
okregie wakacyjnym 
będą przychodnie przy ul. Rybne) 
2-4 dla chorćb wewnętrznych, chi 
rurgicznych oraz oczu, w ośrodku 
zdrowia przy Dworskiej 10 dłu 
choróh skćrnych oraz sabiuet sen 
tystyczny przy ul. POW. 


dziatwy w 


uruchomione 


izwraca mu uwagę, 


23. VI. — GŁUS PUKANNY — 1939 


Endecy uwłaczają pamięd Struga 


Burzliwy przebieg posiedzenia rady mieiskiei 


estradę, ten jednak z zaciśnięty-|ne rozdrażnienie, porwał się z 
mi pięściami prze naprzód, tak, | ław i wbiegł na estradę w moją 
iż odnosi się wrażenie, jakby stronę. Zagrodziłem mu drogę i 
chciał się rzucić na prezydenta, | zażądałem, aby natychmiast opu 

Wobec wyzywającej postawy jŚcił trybunę, ale on stał w pozy- 


(Dokończenie). 


Jakim prawem? 


Na trybunie staje wiceprezy- 
dent Purtal. 

— Po raz drugi na dzisiej- 
szym posiedzeniu — mówi on 
— wyiwarza się nieznośna at- 
mosfera nieposzanowania naj- 
droższych wartości ogólnoludz- 
kich i narodowych. Nie wiem, 
o co endecji chodzi? Przecież 
nie trzeba być zawodowym inte 
ligentem, aby wiedzieć, kim był 
Strug, który całą swoją wiedzę 
oddał ludziom podziemnym 
Polski. Jakimże prawem śmie | 
człowiek.- mianujący się pola- 
kiem, pohańbić pamięć oficera 
polskiego? 

R. Szwajdier (przerywa): pd. 
On podburza! | 

Głosy na sali: — Sługusy hit- 
lerowskie do Berlina! | 

Radni Belka i Dembiński wy- 
grnżają pięściami socjalistom. 

P, Purtal kontynuuje swą mo 
wę: 

— Mam prawo mówić o tych 


| wielkościach, bo należę do po. | 


kolenia, które miało zaszczyt 
razem z takimi, jak Strug budo- 
wać niepodległość Rzplitej. — 
P. Krężel tego zaszczytu nie 
miał. Strug podnosił naszą kul- 
ture, z której p. Krężel korzy-| 
sta. Rozpaczam. że w szkołach, 
i na uniwersytetach takie by | 
mogły się wychować. 


W iym momencie znowu do 
chodzi do wielkiego skandalu. | 
Pierwsze skrzypce w awanturze 
gra r. Dembiński. P. Szwajdłer 
woła: „Chcecie rozwiązać ra-| 
de*? | 

Prezydent przywołuje znów, 
do porządku r. Dembińskiego. | 
który akompaniuje przedmów- 
cy. Prez. Purtal mówi dalej: 

— My się nie boimy rozwią- 
zania rady z powodu takich 
spraw. Trudno znaleźć okręsłe- 
nie dla waszych hec. Kiedy pa- 
nowie byli w niewoli, Andrzej 
Strug budził naród do czynu.; 
kadry polskiej armii. wstąpił; 
do legionów. — Panom dziś nie | 
wolno krytykować go, a nawet | 
jego imienia wymawiać, bo wy | 
nie nie macie wspólnego ani z, 
postępem, ani z budową pa: | 
stwa. AI I 

Sala rozbrzmiewa oklaskami. | 
Denerwuje to endeków, którzy 
rozpoczynają kocią muzykę, ta- 
pią nogami i uderzają krzesłami 
i stolikami w podłogę. Jednocześ 
nie rozlega się ckór, kierowany 
przez r. Dembińskiego, domaga- 
jący się odebrania głosu w. pre- 
zydentowi Purtalowi. 


Nr. 171 


intruza: p. prezydent odpycha 
go, a urzędnicy i woźni miejscy 
usuwają go z estrady. 

Zdawało się, że dojdzie do rę- 
koczynów, ale rada na szczęście 
przynajmniej na chwilę otrzeż- 
wiała. Prezydenta otoczyli ase- 
sorowie i radni, aby go obronić 
na wszelki wypadek. 

Kiedy podniecenie minęło. 
adw. Szwajdler oświadcza, że en 
decy nie pozwolą dalej obrado- 
wać, jeśli ten incydent nie zosta- 
nie zaraz załatwiony. 


Wnieski uchwalone 


(W sprawie oświadczenia prze 
mawia przedstawiciel PPS. r. 
Stawiński, Wyraża on ubolewa- 
nie z powodu awantur. 

— Dlaczego — pyta — nie mó 
wiliście nic, kiedy chodziło o na- 
zwanie placu imieniem Prez. Na 
rutowicza, zamordowanego 
przez wysłannika panów z Oho- 
zu Narodowego. Dziwne jest wa- 
sze 


ma 


| 


cji wyzywającej, jakby się na 
mnie chciał rzucić. Wiedy usu- 
nąłem go. Starałem się zawsze 
trzymać nerwy na wodzy i za- 
chować spokój. Obrady muszą 
toczyć się w ramach wzajemne- 
go poszanowania i tolerancji, a 
nie przy awanturach. 

Adw. Szwajdler usiłuje osłabić 
wrażenie wybryku endecji i wy- 
bielić radnego Dembińskiego. R. 
Krężel. jego zdaniem, wskazał 
na zasługi Struga jako literata, 
ale mówił o szkodliwości lóż ma 
sońskich. Niestety odebrano mu 
głos. Endecja czuje się obrażona 
mową wiceprezydenta Purtala, a 
szczególnie „pobiciem r. Dembiń 
skiego przez prezydenia* i dlate 
go nie da prowadzić obrad do 
czasu zlikwidowania załargn. 

R. Sławiński w imieniu PPS, 
Stronnictwa Demokratycznego i 
Bundu oświadczył, że po raz 
pierwszy rada była Świadkiem 
napaści czynnej na prezydenta, 


milczenie przy nazwaniu| który wolą większości Łodzi zo 


Radny Malinowski (0.Z.N.) 


skweru imieniem Gdańska, któ- 
ry Hitler chce nam zabrać. (O- 
klaski). Strug był senatorem 
Rzplitej. Rząd uznał jego zasługi, 
a pogrzeb urządził na koszt pań- 


Za przykładem dr. Więckow- stwa. Was bołi nasza pozytywna 


skiego, i prof. Tomaszewicza 


ca- |praca. (Oklaski). 


ła lewica przesuwa swoje stoły| Ławnik Malinowski 1 r. Zerbe 
w kierunku trybuny. Radni okrą |pod adresem r. Dembińskiego: 


żają ją zupełnie, aby 


słuchać |Wy chcecie bić naszego prezy- 


mówcy, który usiłuje przekrzy- | denta. 


czeć wrzawę. Endecy zaczynają 


wprost gwizdać. P. Purtai nie|nie i wszys 


Zostaje zarządzone głosowa- 
tkie wnioski ofrzymu 


ustępuje i kończy już mowę krzy |ją większość. 


cząc wprost do ucha stenogra-! 


fów. 

— W pochodach PPS., która 
szła do boju o niepodległość, nie 
było nikogo z narodowej demo- 


Po głosowaniu, które również 
odbyło się wśród ogólnego gwa- 
ru, r. Malinowski (OZN.) prosi 
o zaprotokułowanie, że jego frak 


„cja głosowała za wszystęimi 


kracji. Strug należał do tych po- wnioskami komisji. 


staci, z których będziemy zawsze 
dumni. 


Napaść na prezydenta 


Podczas ostatnich słów mowy 


|p. Purtala. przy niemilknący 'h 


wrzaskach, r. Dembiński, przy- 
welany kilzskrołnie do porzaT- 
tn, whiega w podnieetniu ro 
szpzniach do stołu prezydisłu”- 
20 wznosząc jakiś okrzyk, 
Prezydeni wstaje 7 miejsca i 
aby opuści 


Oświadczenie 
prezydenta 

Po krótkiej przerwie, prez. 
Kwapiński składa oświadczenie 
w sprawie ineydentów. 

— Nadużyto trybuny rady, by 
ubrazić pamięć Struga, zasłużo- 
nego i cenionego obywatela, Rzu 
cono nań obełgę. Podezas dysku- 


1 


! 


stał powołany do czuwania nad 
spokojem obrad. Lewica dawa- 
ła zawsze dowody swej siły i 
prowokować się nie pozwoli. — 
Takie sceny,-jakie się rozegra- 
ły po raz pierwszy, więcej się 
nie powtórzą. Na burdy kar- 
czemne garstki reprezentantów 
zbankrutowanej idei nikt tu nie 
pozwoli. Kocią muzykę muzy- 
kanci mogą robić na ulicy, a w 
radzie miejskiej trzeba aacho- 
wywać się przyzwoicie. 


Dalej mówca podkreśla zasłu 
gi prez. Kwapińskiego i wice- 
prezydenta Purtała, który w r. 
1917 został skazany na śmierć 
za zamach na policjanta Schul- 
tzego. 

— Ten człowiek posiada naj- 
wyższe odznaczenie: Virtuti Mi 
litari. Nie wolno go obrażać. — 
Prowokacje endecji spotkaja 
sie w przyszłości ze zdecydowa- 
ną reakcją. 


„Bede skarżyć..." 


Ponieważ wciąż ponawiaią 
aig żądania likwidacji konflik- 


rozstrzygnięcia wszelkich spo- 
rów. Nadmienia przy tym, że 
nie raz puszczał płazem obelgi, 
rzucane przez r. Dembińskiego, 
który nie dalej, jak onegdaj za- 
rzucił mu, że „dlatego słucha 
się władz, ho chce być zatwier- 
dzony na 10 lat“. 

R. Szwajdier: — Mówię szcze 
rze, chodzi mi o złagodzenie 
konflikiu. 

Prez. Kwapiński: — Wysoko 
cenię to szczere słancwisko i 
przyjmuję je do wiadomości. — 
Zarządzam przerwą dla załatwie 

j nia sprawy konwentu senio- 
rów. 

| Po pzzerwie znowu składa o- 
lświadczznie r. Szwajdler. który 
ustala ponownie przebieg“ zaj 
ścią i kończy tym, że nie godzi 
się na konwent. gdyż jego klub 
postanowił.. wystąpić do sądu 
przeciwko prezydentowi o po- 
hicie r. Dembińskiego. 

Rada szybka uchwala szereg 
spraw z dziedziny regulacji mia 
sta i przechodzi do rozpatrywa- 
nia wniosków nagłych i interpe 
lacji. 

R. Zwierzewiez refernje wnio 
sek endecji o nazwanie ulicy Za 
menhotx im. $ p księdza Do- 
mańskiego, 


Ks. Domański 
obraziłby się... 


— Chcemy zlikwidować naz- 
wę Zamenhofa, bo to był żyd, 
la język esperanto, który stwo- 
rzył, jest żargonem, służącym 
masonom i internacjonalistom, 


Ks. Domański był orędowni- 
kiem sprawy narodowej w 
Niemczech. 


Prez. Kwapiński składa sensa- 
cyjne oświadczenie: 

— Tak się złożyło. że dwu- 
krotńie w Berlinie przemawia- 
łem na zgromadzeniach razem z 
jKS- Domańskim. Znałem go do- 
„brze. Był wielkim działaczem, 
ale — chadeckim! Z narodowea- 
mi nie miał nic wspólnego. Obra 
,ziłby się napewno, gdyby mógł 
isłyszeć, coscie fu o nim mówili. 
| Dr. Więckowski przemawia 
|przeciwko nagłości, aczkolwiek 
nie ma nic przeciwko nazwaniu 
juliey imieniem ks. Domańskie- 
go. Uchwała rady o nazwaniu 
lul: Rozwadowskiej imieniem Za 
menhoffa miała na celu uczcze- 
nie zasług i uznanie dla zdoby- 
czy kulturalnych i postępu. Za- 
menhoff był żydem, ale zawsze 
podkreślał swą połskość. Jego za 
sługa dla cywilizacji opromienia 
i nas polaków. Adw. Szwajdler 
powinien pouczyć swego ławni- 
ka, aby nie kompromitował en- 
decji. 

Nagłość wniosku npadła, a 
sprawa powędrowała do komi- 
sji. 

Potępienie „aletta” 

Prez. Kwapiński odczytuje 
treść wniosku Bundu: potępiają- 
cego ghetto i teror na wyższych 
uczelniach w związku z zabój- 
stwem Landesbergera. 

Adw. Szwajdler: — To jest 
skandal i bezczelność żydowska. 

R. Milman: — Pan się przy* 
maje do teroru? ? 

Prez. Kwapiński komunikuje 
iż odsyła wniosek do odpowied- 
nich władz państwowych. Mada 
io stanowisko popiera. 

Odesłano jeszcze do komisji 
cstatni nagły wniosek endecji, a 
w. prez. Purtal odpowiada na in- 
terpelację  „narodowców* w 
sprawie późnego przyjęcia prze- 
zeń w magistracie r, Belki. 

Na tym prez. Kwapiński za- 
anvka obrady. zapowiadając na- 
stepne zebranie rady dopiero po 


sji r. Dembiński, który niejedno- tu. p. prezydent proponuje po- |Scriach 


krotnie wywoływał siępotrzeb-' w. 


ST. GEE. 


Nr 170 


Wczoraj _ 
w Loczi... 


Ferdynand GÓRNY (Marynarska 55) 
zameldował w policji, że jego córka 
Zofia i mąż jej Edward KURZAWSKI 
skradli mu z mieszkania maszynę do 
szycia wartości 900 zł. 

Z piwnicy domu przy ul Południo- 
wej 18 skradziono transport pudru 
wartości 800 zł. na szkodę Rebeki 
HERC. 

Na samochód adw, Stefana KOBY- 
LIŃSKIEGO (Szterlinga 17) przy zbie 
gu ulic Gdańskiej i 6 Sierpnia najecha 
ło auto, oznaczone nr. A 47-260. Wsku 
tek zderzenia samochód adw. Kobylińi- 
skiego został poważnie uszkodzony. 
Sprawca wypadku zbiegł. 

Do mieszkania Eli ROTENBERG 
(Śródmiejska 32 dostali się włamywa- 
cze i skradli garderobę wartości 1000 
złotych. Jako podejrzanych policja za 
trzymała Bera PELTYNOWICZA (Zgier 
ska 23) i Chaima RODOWICZA (Luto- 
mierska 5). 

Pociągnięty został do odpowiedzial 
ności karnej Ch. GOLDBERG (Pomor- 
ska 101) za znęcanie się nad koniem, 
którego zmuszał do ciężkiej pracy, mi 
mo, że źwierzę było chore. 

Patrol policji natknął się na dwuch 
złodziei, którzy porzucili łup i zhiegii. 
W porzuconym worku znaleziono 5 
par nożyc krawieckieh dużego toz- 
miaru i dużą butlę wina domowego 
wyrobu. Prawy właściciel może przed- 
mioty te odebrać w komisariacie poli 
cji (Zgierska 7). 

12-letni Aron BRENER (Gdańska 22) 
został najechzmy przez auto i odniósł 
złamanie nogi. 

Przy nl Strumykowej 6 wynikła 
rozprawa nożowa. Ciężko ranna zosta 
ła 32-letnia Zofia OPIS. 

13-letnia Gienia ŻARNOWIECKRA 
(Andrzeja 25) wskutek najechania 
przez samochód doznała złamania no- 
gi Ofiarą takiegoż wypadku padła 
7-letnia Fajga FREITAG (Łagiewnicka 
4) 


Na nl Pabianickiej wynikła bóika 
na noże, w czasie której został ciężko 
ranny 37-letni Antoni JANKE (Pabia- 
mgka 14). 

Pozostawiomy bez opieki 3-łoini 
Gerhardt RUFF (Doły 9) wypadł s 1 
piętra na bruk, doznając rozbicia czasz 
ki. . 

Na Bałuckim Rynku zemdlała z po 
wodu upału 83-1etnia Anna SKOWRON 
SKA. 

39-1etró Ewald SELIN (Limanowskie 
go 201) pracownik magistratu, w ce- 
lach samobójczych wyskoczył z okaa I 
piętra i niegł złamania nogi, oraz ogół 
bym ciężkim obrażeniom ciała. 

Przed domem przy ml. Nawrot 8 xo 
stał nepadnięty i pobity lomem żełaz- 
wym Stefan SZUBERT. 

Na uL Kopernika zasłabł nagle w 
tramywajn kontroler tramwajowy 43- 
letni Józef SKRZYPKOWSKI (Łączna 
7). Pa przewiezieniu na stację pogoto 
wia i zaaplikowaniu ząstrzyka 
SKRZYPKOWSKI zmarł, Lekarz stwier 
dził zgon wskutek ataku serca. fil, 


Jada do obozów 
hufce szkoine P. W. 


W dniu dzisiejszym o godz. 9.30 
na dworcu Fabrycznym odbyło się 
uroczyste pożegnanie hufców szkol- 
pych przysposobienia wojskowego, 
które udają się do obozów w Ru- 
dzie Skierniewickiej. 

Na uroczystość tę przybyli przed 
stawiciele władz, społeczeństwa i 
rodziców młodzieży, *udającej się 
do obozów. Jako przewodniczący 
organizacji hufców szkolnych P, W. 
pożegnał młodzież inż, Wacław 
Wojewódzki. 


8-ma konfiskata 
hitlerowskiego tygodnika 


Starostwo grodzkie w Łodzi do- 
konato koulfiskaty tygodnika nie- 
mieckiego „Der Deutsche Weg” 
Nr. 26 z datą 25 czerwca r. b. za 
artykuły e tendencji antypolskiej i 
probitlerowskiej, oświeflające w 
sposób kłamliwy sytuację w Polsce 
i międzynarodową. 

Jest io ósma z rzędu konfiskata 
polakożerczego tygodnika, organu 
„Wolksverbandu”. Tygodnik reda- 
gowarty jest przez Ludwika Wolfa, 
znaneo z wrogiego stosunku do 
Polski. 


REREIĄTI = REI | OYDOZ EA 
Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 
O. L. składa iw Czerwony Krzyż 
sŁ 50.—, 


23. VL — GŁOS PORANNY — 1959. 


Precz z hitlerowskimi 


łapami od Gdańska! 


przy udziale wszystkich partii politycznych z okazji „Dni morza” 


Kulminacyjnym punktem, or- 
ganizowanego w Łodzi święta 
morskiego p. t. „Dni morza“ — 
będą uroczystości niedzielne. — 
Tego dnia całe społeczeństwo 
łódzkie, bez względu na przeko- 
nania polityczne i przynałeż- 
ność partyjną, zamanifestuje 
swoje przywiązanie do Bałtyku 
i Pomorza. . 

„Gwoździem™ obchodu, odby- 
wającego się w tym roku w wy- 
jatkowej sytuacji i pod hasłem 
„Nie damy odepchnąć się od 


Na ławie oskarżonych 


W dnin wczorajszym sąd okręgo- 
wy rozpatrywał sprawę Berka 
GOLDBERGA, właściciela domu 
i piekarni przy ul. Rzgowskiej, któ 
ry był oskarżony 0 usiłowanie 
przekupienia komisarza kontroli 
skarbowej, CHWAŚCIŃSKIEGO. 


W dniu 22 lutego Chwaściński 
podczas kontroli w piekarni Gold- 
berga etykiet, zdejmowanych z 
workćw mąki, oraz kwitów na opla 
ty przemiałowe, spostrzegł brak 


W dnia wezorajszym na ławie 
oskarżonych w sądzie okr. zasia- 
dła 45-letma Stefania KONIARSKA 


Bałtyku* — będzie wielka ma- 
nifestacja ludności na Placu 
Wolności, bezpośrednie po pod- 
niesieniu na maszt bandery. 
Organizacje społeczne i b. 
wojskowych zbiorą się w swych 
lokalach, skąd udadzą się po- 
chodami na Pl. Wolności. 
Również stronnictwa polity- 
ezne z różnych punktów miasta 
wyruszą na miejsce manifesta- 
eji. n eei yiaa 
PPS i kl. zw. zawodowe, któ- 
re wezmą szczególnie liczny u- 


Wyniki kontroli skarbowej w piekarni 


Za usiłowanie przekupienia urzędnika 9 miesięcy więzienia 


większej ilości etykiet. Goldberg 
zaczął go prosić, by nie robił z to 
go użytku, proponując mu 410 zł. 
tytułem łapówki, Mimo ostrej od- 
prawy, jaką otrzymał od kontro- 
lera, Goldberg włożył mu niepo- 
strzeżenie 10 zł. do kieszonki w 
kamizelce. 

O fakcie tym komisarz Chwaściń 
ski niezwłocznie zawiadomił zwierz 
chników. 

Nazajtrz w trakcie dalszej kon- 
troli, komisarz stwierdził b. poważ- 


Za nieludzkie kałowanie dziecka 


wyrodma matka skazana ma 6 mies. więzienia 


robotnica, zam. przy ul. Suchej 5. 
rod zarzutem znęcania się nad 10- 
fetnia córką Lidią. 


„Niemcy muszą się trzymać razem 


Obywatełka niemiecka Iżyła naród poiski 


W dniu 2 kwietnia przez ul. Ki- 


wym Józef KRĄŻLIK, gdy mijali 
go Fuldowie. usłyszał, jak mówili 
oni po niemiecku, że „niemcy mu- 
szą Się trzymać razem, by nie dać 
się polakom”, 

Krążlik, który zna dobrze język 
niemiecki. gdyź przez szereg dat 
przebywał na emigracji w Njem- 
czech, gdzie doznał licznych szy- 
kan za mówienie po polsku, zwró- 
cii Fuldom uwagę, że przebywając 
na polskiej ziemi, mogliby używać 
języka polskiego. 


W dniu 2 września ub. r. do pre- 
zesa sądu okręgowego wpłynęła 
skargą Bolesława OSOWSKIEGO, 
przeciwko komornikowi ŚWIER- 
CZOWI, w której Osowski zarzucał 
komornikowi. że działając w zmo- 
wie z wierzycielami, starał się go 
podstępem zniszczyć. 

Skarga Osowskiego okazała sie 
bezpodstawna, wobec czego został 
pn pociągnięty. do odpowiedzialno- 
ści i w dniu wczorajszym zasiadł 
| va ławie oskarżonych w sądzie o- 
kręgowym wraz ze szwagrem Teo- 
tilem MIKOŁAJCZYKIEM, oskar- 
żonym o Slałszowanie podpisu. 

Przewćd sądowy wykazał, że 
komornik Świerez dokonał u Osow 
skiego zajęcia 6 q; żyta. Licytacja 
wyznaczona zóstuła na dzień 14 
kwietnia, 0 czym zawiadomienie 
przesłane zostało za pośrednictwem 
gniay w dn. 26 marca. Gmina jed 
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lińskiego przechodziła Adelma FUŁ | go stekiem wyzwisk, 
DE, obywatelka niemiecka, w to-| FULDE wyraziła się obelżywie o 
warzystwie męża, syna i synowej. narodzie polskim. 

Stojący na przystanku tramwajo- | 


„Mściwy ziemianin 


oskarżył komornika o zmowę z wierzycielami 


S| 


W odpowiedzi na to obrzncono 
a Ademà 


Wychodzący z bviska „Sokoła” 
sportowcy, ktćrzy słyszeli jak Ful- 
de lżyła narćd polski, wspólnie 
z Krążlikiem odprowadzili rodzinę 
butnych niemećw do komisariatu. 

W dnin wczorajszym sąd okre: 
gowy skazał 57-letnią Adelmę FUL 
DE na 4 miesiące aresztu z zawie- 
szenient na 3 lata, Wymierzając ła: 
godra karę sąd uwzględnił poile- 
szły wiek oskarżonej, jej dotychcza 
sowa niekaralność oraz fakt, žc 
obrażające uczieia narodowe slo- 
wa padły w czasie sprzeczki. 


nak przetrzymała zawiadomienie i 
doręczyła je dopiero w przeddzień 
licytacji. Odebrał je szwagier Osow 
skiego, Mikołajczyk, kićry podpi- 
sał recepis nazwiskiem szwagra. 
Gdy komornik przyjechał na niiej- 
sce i przekonał się o spóźnionyte 
doreczeniu zawiadomićnia, zamie- 
rzał zrezygnować z licytacji. W 
trakcie rozmowy, Osowski przyznał 
że zajęte żyto sprzedał, Komornik 
sporządził protokuł i Osowski po- 
ciągnięty został do odpowiedzial- 
ności za nannięcie zajętych przed- 
miotów, Osowski przez zemstę 
oskarżył komornika. 

Sąd skazał 43-letniego Bolesława 
OSOWSKIEGO na 4 miesiące aresz 
tu, a 27 letniczo Teofila MIKOŁAJ 
CZYRA na 2 miesiące aresztu, 
obu z zawieszeniem wykonania 
karv, 


dział w niedzielnej uroczystoś- 
ci, zbiorą się przy ul. Żwirki i 
stamtąd pochodem ze sztanda- 
rami i orkiestrami na czele, u- 
dadzą się na Plac. 

Gmachy magistratu i rafusza 
oraz cały plac zostaną odświęt- 
nie udekorowane flagami pań- 
stwowymi i LMK. 

Po podniesieniu bandery je- 
dyne przemówienie wygłosi z 
balkonu magistratu przewodni- 
czący komitetu „Dni morza“ w 
Łodzi, prez. Jan Kwapiński. 


ne niedokładności w dowodach do- 
tyczących opłat przemiałowych. 

Widząc fatalne wyaiki kontroli 
i obawiając się odpowiedzialności 
za próbę przekupstwa, Goldberg 
powtórnie zaproponował łapówkę. 
tym razem jednak wyższą, bo 20U 
a nawet 30% zł W związku z tym 
pociągnięto go do odpowiedzial- 
ności i w dniu wczorajszym sąd 
skazał Berka GOLDBERGA na 9 
miesięcy więzienia. 


Koniarsey mioli dwoje dzieci 
starsza cćrkę i syna. Przy m, Su- 
chej 5 mieszkałi od 1936 roku. Od 
chwili zamieszkania sasiedzi co- 
dziennie słyszeli jęki katowanej i 
maltretowancj przez matkę Lidii. 
Koniarska biła dziecko czym po- 
padło, polanami drewna, pogrze- 
btaczem, dusza ad żelazka, pewnego 
dnia zaś rozpaliła do białości po- 
grzebacz i przypaliła córce stopę. 
Dziewczynka spała na podłodze. 
drzała z zimna i niejednokrotnie t- 
ciekała z domn. 

Powiadomiena wreszcie policja 
zarządziła dochodzenie. Koaniarską 
pociągnicto do  odpowiedzialności, 
a cirke umieszczono w zakładzie | 
wychowawczym. 

Na rozprawie Koniarska przyzna 
ła się do bicia córki, która byłu 
rzckomo nieposłuszna i krnąkrna. 

Sprowadzona w charakterze 
świadka Lidia Koniarska oświad- 
czyła z płaczem, że będzie mówiła, 
gdy matka odejdzie. Oskarżoną 
wydalono z sali. Wówczas Lidia 
cpowiedziała o katowaniu jej przez 
miatkę, stwierdzając, że do domu 
nie ches wrócić, gdyż lepiej jest w 
zakładzie. za rodzicami nie tęskni, 
w domu musiała szorować. podłogi, 
nosić wodę, spełniać ciężką prace, 
a rodzice zabraniali jej bawić się z 
dziećmi. 

Sąd skazał 45-letnią Stelanię KO 
NIARSKĄ na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem kary na 3 lata, 


DLA ARTRETYKÓW 
Racjonalna-kuracja ziołowa w połą- 
czeniu z kąpielami w soli i fugu cic- 
chocińskim może dać rezultaty leczni- 
cze niewspółmiernie większe, niż za- 
stosowanie tych kuracji osobno. Ponie 
waż zioła „Cholekinaza* H. Niemo- 
jewskiego, zarówno jak i sól ciecho- 
cińską można dostać w każdej aptece 
lub drogerii, przeto nawet nie wyjcż- 
dźając do uzdrowisk można przepro- 
wadzić bardzo skuteczną kurację prze- 
ciw artretyczną. Indywidualne uzupeł 
nienia należy uzgodnić z lekarzem. 


Zapisujcie się | 
na członków L.0.P.P. | 


ey 


Mowa prezydenta jednocześ- 
nie zostanie nagrana na „stilu“. 
Z taśmy tej zostanie ona pa- 
stępnie, prawdopodobnie w po- 


niedziałek, — transmitowana 
przez rozgłośnię łódzką Polskie 
go Radia. 


Niezależnie od manifestacji 
patriotycznej na Pl. Wolności, 
wyznaczonej na godz. 12 w po- 
łudnie, odbędą się w mieście in- 
ne jeszcze uroczystości, przewi- 
dziane w programie, a podane 
już przed kilku dniami w „Gtło- 
sie Porannym'. 

Nie ulega wątpliwości, że lud 
ność tłumnym swym udziałem 
w zgromadzeniu niedzielnym, 
da niezbity dowód swego gorą- 
cego przywiązania do Bałtyku 
iw ten sposób godnie odpowie 
na wszelkie zakusy imperializ- 
mu germańsko - hitlerowskiego 
na Gdańsk i na Pomorze. 

Należy nadmienić, że w wyda 
nej do [ludności robotniczej 
przez PPS odezwie w sprawie 
obchodu „Dni Morza“, wysunię 
to następujące hasła: „Precz z 
rękami hitleryzmu od  Gdań- 
skał, „Cndzych ziem nie chee- 
my — swych nikomu nie da- 
my! „Faszyzm przez Polskę 
nie przejdzie!*, „Dostęp da Bał- 
tyku fo nasza przestrzeń życio- 
wai“ (g) 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


W czasie burzy na polach wsi Reb- 
nów, gm. Gowarczów, pów. koneckie- 
go piorun uderzył w grupę pasłuchów, 
zabijając 14-letniego Stefana WŁODAR 
ZYKA. 15-letni Stefan MIKULEC i 
12-letni Wincenty ROKITA zostali po- 
rażeni. Poza tym piorun zabił 4 kro- 
wy i 1 cielę. 


$ 

Na polach wsi Dąbrowa, gm. Chaj- 
ny, pow. łódzkiego targnęli się na ży- 
cie 27-letni Piotr RZEŚNY, zam w Da- 
browie oraz jego przyjaciółka  36-let- 
nia Amalia RADOSZEWSKA z Łodzi 
(Grabowa 10) zażywając dużą dozę su: 
blimatu. 


= 
W majątku Zdziechów, pow. łódzkie 
go, w czasie kąpiełi w rzece Ner uto- 
nął 17-letni Antoni RYMARCZYK, ro- 
botnik majątku. Zwłok narazie nie wy- 
dobyto, 


W Rudzie Pabianickiej na ul. Słaszi 
ca został przejechany przez samochód 
13-letni uczeń Jerzy MASIEREK (Ru- 
da, Klonowa 9). Chłopiec został ciężko 
ranny. 


Na torze kolejowym przy stacji Płu 
dy, pow. radamszczańskiego, wskułck 
własnej nieostrożności została najecha 
na przez pociąg towarowy i poniosła 
śmierć na miejscu 53-leimnia Anna 
BUDZIS ze wsi Kowalew. 


W majatku Rychliki. pow. sieradz- 
kiego na miejscowym jeziorze jechali 
łódką 19-letwi Stełan RASZCZYŃSKI 
z Łodzi i 17-letnia Jadwiga NIPPE z 
Pabianic. Nagle łódź wywróciła się. 
NIPPÓWNĘ uratowano, natomiast BA 
SZCZYŃSKI utonął. 


W rzece Warcie przy wsi Wożniki, 
pow. sieradzkiego utonił się 60-letni 
Wojciech PIOTROWSKI, wędrowny 
handłarz z Łodzi. Jak stwierdzono, po 
pełnił on samobójstwo z powodu złych 
warunków materialnych, 


Ubiegłej soboty w czasie burzy pio- 
run uderzył w jeden z domów we wsi 
Józefów gm. Chojny, pow. łódzkiego, 
przy czym jedna osoba została zabita, 
a jedna ciężko porażona. Jak się obec 
nie dowiadujemy w sąsiednim domu 
zamieszkuje niejaki Józef MATŁACHKI, 
od kilku lat cierpiący na paraliż nóg. 
W chwili uderzenia piorunu Matłacki 
spadł z krzesła i zemdlał. Gdy przy- 
wrócono go do przylomności, ku zdu- 
mieniu obecnych, wstał o własnych 
siłach i odtąd Sw normalnie. 


Na polach wsi Dąbrowa, gm. Ręcz- 
no, pow. piotrkowskiego doszło do bój 
ki o błahostkę między Adamem ŁY- 


| SONIEM, a Stanisławem MALCZEW- 


SKIM. Łysoń zadał siekierą kilka cio- 
sów przeciwnikowi, który po przewie» 
zieniu do szpitala zmarł. 


+ 
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Park Poniatowskiego -- chluba Łodzi 


Niewielka jest przestrzeń zie- 
leni w mieście kominów: kilka 
skwerów, trochę drzew na uli- 
cach, ogrody prywatne i publi- 
czne w rodzaju parku Staszica, 
względnie Sienkiewicza, a wresz 
cie chluba Łodzi — dwa wielkie 
parki: Poniatowskiego i Mar- 
szałka Piłsudskiego na Polesiu 
Sonstantynowskim. 

Założony w roku 1910 — 50- 
hektarowy park Poniatowskie- 
go, był do niedawna jedynym, 
godnym miana parku skupis- 
kiem drzew i zieleni na terenie 
naszego miasta. Dziś przybył 
Łodzi, bijący go obszarem, 
Park im. Piłsudskiego. — Dużo 
jeszcze jednak czasu upłynie, 
nim park na Polesiu dorówna 
swemu śródmiejskiemu konku- 
rentowi  efektownością urzą- 
dzeń, starannością utrzymania 
kwietników i dróg, wreszcie na- 
turalnym pięknem, stworzonym 
przez wyrosłe już ze stanu 
pierwszej młodości drzewa. -— 
Zresztą zarząd parku dokłada 
starań, by posiadający tradycję 
Park Poniatowskiego nie utra- 
cił swego reprezentacyjnego cha 
rakteru. 

Przez Park Poniatowskiego 
przewinęło się już kilka poko- 
leń łodzian. Dla którego z oby- 
wałeli Łodzi Park  Poniatow- 
skiego nie łączy się ze wspom- 
nieniami łat „górnej i chmur- 
nej“ młodości? Tu na pierwszą 
randkę umawiał się podtatusia- 
ly dziś „pan na słanowisku*.— 
Tu przy zabawach zapominało 
o nędzy lat wojennych pokole- 
nie młodzieży z czasów okupa- 
cji. Tu oddychały pełną piersią 
dzieci niepodległej Polski. 

Dziś park jest królestwem no 
wego pokolenia dzieci i młodzie 
ży, ale i starsi nie omijają przy 
bytku zieleni. Po codziennej 
pracy śpieszą do parku ci. któ- 
rych nie stać na wyjazd na wieś 
oraz ci, którym czas nie pozwa 


Klony w AL. Kościuszki 


Profil Alei Kościuszki na 
przestrzeni między ul. Andrze- 
Ja i Bandurskiego zostanie nie- 
co zmieniony w porównaniu z 
profilem początkowego odcin- 
ka tei alei, Przyczyna tej zmia- 
nv jest konieczność przystoso- 
wania profilu alei do istniejące- 
go zadrzewienia. Klony amery- 
kańskie, którymi zadrzewiona 
jest aleja Kościuszki na tym od 
cinku stanowią jedną z najpiek 
niejszych pozycji zadrzewienia 
łodzi. Drzewa te, liczące 25 — 
50 lat doskonałe utrzymują się 
i rozwijają w warunkach łódz- 
kich. Klonami tego samego ga- 
tunku wysadzono niedawno od- 
cinek ulicy Piotrkowskiej od ul. 
Andrzeja do Głównej. 


Unieruchomienie 
„Zjednoczonych Za- 
kładów" 


W związku z rozpoczynającymi się 
urlopami robotniczymi, zarząd Zjedno 
czonych Zakładów K. Scheiblera i L. 
Grohmana, postanowił na ten czas nnie 
ruchomić wszystkie działy fabryczne, 
to jest w okresne od dnia 25 czerwca 
do dnia 10 lipca rb, Zaznaczyć należy, 
iż przed wyjazdem na urlop wszyścy 
robotnicy otrzymują płace zn czas na- 
lcźnych im urlopów, stosownie do obo 
wiązujących ustaw, a więc ci robotni- 
cy, którzy przepracowali 1 rok w przed 
siębiorstwie otrzymują 8 dni urlopu, 
natomiast robotnicy, którzy przepraco 
wali trzy lata — 16 dni urlopu. 


BEZPŁATNY LOT DOOKOŁA 
ŁODZI. 

Czionkowic L. O. P. P. przy 
Związku żyd. Uczestn. Walk o Nie- 
podległość Polski proszeni są 0 
przytycie da lokalu związku przy 
ul. Gdańskiej 91, w sobotę, dnia 
25 b. m. o godz. 19.20, gdzie odbe- 
dzie się losowaniu biletu na boz- 
płatny lot dookola Łodzi, 


———— A ZE Z A O W W Z W A W > 
Saee ny 


la na zbytnie oddalanie się od 
miasta. 

Co dnia przewałają się przez 

park tysiące ludzi: rano matki 
i wychowawczynie z dziećmi, 
wygrzewający się na słońcu e- 
meryci; po południu młodzież 
szkolna: wieczorami robotnicy, 
urzędnicy, pragnący po dniu 
pracy, spędzonym w dusznym 
biurze, czy hali fabrycznej, o- 
detchnąć świeżym powietrzem. 
W dni świąteczne od wczesnych 
godzin rannych zapełniają park 
tłumy ludzi, których nie są w 
stanie pomieścić liczne ławki, 
obliczone na 7.000 osób. Rekor- 
dowa frekwencja dzienna par- 
ku przekracza 60 tysięcy. 
Starsi panowie, którzy spę- 
dzałi tu lata dzieciństwa, ze zdu 
mieniem oglądają nową szatę 
parku. Wspominając lata, gdy 
Jedwie odrosłe od ziemi drzew- 
ka nie dawały cienia, szukają 
osłonecznionych ławek. gdzie 
zagrzać można skręcone reuma 
tyzmem kości. 

Pięknie utrzymane trawniki 
stwarzają złudzenie przebywa- 
nia pôd mglistym niebem An- 
glii Wspaniale kwietniki, na 
których nie brak róż, okazo- 
wych dalii, egzotycznych bylin, 
przypominają raczej piękne 
kraje południa, niż przysłowio- 
wo brzydką Łódź. 

Efektowna ozdobą parku są 
niewielkie, lecz doskonale utrzy 
mare, ogródki daliowe, hylino- 
we i skalne, mogące się poszczy 
cić posiadaniem kilkuset od- 
mian pięknych kwiatów. — Po- 
szczególne odmiany zaopatrzo- 
ne są w tabliczki objaśniające. 
Ogródki te są miniaturą botani- 
cznych ogrodów. 

Przy głównej alei parkowej 
wznosi się pomnik Moniuszki, 
który mimo swej skromności, 
mógłby być reprezentacyjnym 
pomnikiem Łodzi. 
Tłumy ludzi stale 
efektownie dokoła ukwiecony 
sław, przyglądając się igrają- 
cym w słońcu rybom. 

Zarząd miejski, dbając o roz- 
wój parku, nie zapomniał o 
swych najmłodszych obywate- 
lach: w Parku Poniatowskiego 
założony został pierwszy w Ło- 
dzi ogródek Jordanowski, z któ 
rego codziennie korzysta ponad 
200 dzieci do lat 10. Ulubionym 
miejscem zabaw dzieciarni jest 
brodzianka, dająca ochłodę w 
upalne dni. Na ukończeniu już 
jest drugi ogródek  Jordanow- 
ski, który jeszcze w ciągu bie- 
żącego lafa oddany zostanie do 
użytku dziatwy. 

Poza murami parku znajduje 
się należący do niego skwer 
przy dworcu Kaliskim. Kto pa- 
mięta szpetne otoczenie dworca 
x przed kilku jeszcze lat, które 
każdego przyjezdnego usposo- 
bić musiało nieprzychylnie dla 
Łodzi, ten rozumie, jak wielkie 
znaczenie dla miasta miało za- 
łożenie tego skweru, ten ocenić 
potrafi pracę, włożoną w dopro 
wadzenie otoczenia dworca do 
dzisiejszego stanu. 

W Parku Poniatowskiego by- 
wają ludzie ze wszystkich 
warstw społeczeństwa łódzkie- 
go. Zachowanie publiczności 
jest na ogół wzorowe. Praca do 
zorców ogrodu ułatwiona. Jedy- 
nie zachowanie młodzieży szkół 
średnich, wywodzącej się w 
większości z warstwy inteligene 
kiej, budzić musi zastrzeżenia. 
Gdy rozlegają się w parku „in- 
diańskie* krzyki, gdy z klom- 
bów giną kwiaty. gdy aleje za- 
rzucone są ś.ieciami.. jest to 
niemal z reguły sprawką rozpa- 
sanych ry 


Wielką zasługę w europeiza- 
cji Parku Poniatowskiego ma 
naczelnik wydziału plantacji 


zarządu miejskiego, p. ROGO- 


otaczają |} 


wicz, który w kierowniku par- 
ku p. PYJKU znalazł doskona- 
łego wykonawcę swych zamie- 
rzeń i wzorowego fachowca-o- 
grodnika. 

W ciągu ostatnich dziesięciu 
lat przestrzeń trawników i klom 
bów zwiększyła się prawie dwu 
krotnie, W tym teź okresie do- 
konane zostały wszystkie inwe- 
stycje, o których wspomniano. 
Ukwiecenie klombów zmie- 
niane jest w ciągu roku trzy- 
krotnie. W tej chwili królują 
jeszcze wiosenne bratki, ale już 
w ciągu bieżącego miesiąca zaj- 
mą ich miejsce rozmaite kwia- 
ty letnie: goździki, lewkonie, 
lwie paszcze i wiele innych, 
których nazwy łacińskie trudno 
spamiętać. Późną jesienią jesz- 
cze astry zdobić będą klomby. 
Poważną inwestycją w parku 
było założenie hydrantów do 
polewania kwietników i trawy. 
Niestety jeszcze nie cały park 
posiada te konieczne urządze- 
nia. Łatwo jest dostrzec różni- 
cę w rozwoju kwiatów i trawy 
w centralnych częściach parku, 
gdzie znajdują się hydranty i w 


bocznych jego zakamarkach, 
gdzie wode dowozi się jeszcze 
beczkami. 

Park w tej chwili jest już do- 
statecznie oświetlony estetycz- 
nymi lampami mlecznymi. 
flektory oświetlają pomnik Mo 
niuszki, a specjalne lampy rzu- 
cają światło z góry na okazy 
kwiatowe w ogródku  bylino- 
wym i daliowym. 

Co roku przybywa w parku 
ławek. W tej chwili jest ich już 
ponad 1200. Zwiększa się też 
procent wygodnych ławek z o- 
parciem, których jest już około 
800. W efektownych miejscach 
parku rozmieszczone są białe 
ławki lakierowane, których jest 
okało 100. W tym roku zamie- 
rzone jest dostawienie nowych 
50 ławck lakierowanych. 

Obalone już zostały szpetne 
parkany drewniane od ulicy 
Parkowej. Na ich miejsce wzno 
szony jesl estetyczny parkan 
żelazny. Liczne prace pielęgna- 
cyjne i inwestycyjne zatrudnia- 
ją 100 robotników i ten stan u- 
trzymany będzie do późnej jesie 
ni. L-wiez. 


Naszemu szefowi b. Szymkiewiczowi i lego Małżonte 
s powodu zgonu Ich Matki 


Estery Baji Lewinowej 


składa wyrazy szczerego współczucia 


PERSONEL 
f-my L. Szymkiewicz 


W siedaieję ds 25 czerwca © m=rr! l-e] po : oł: 
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej dro- 
miej i nieodżałowanej 


b.p. Eleonory Prussak 


odbęd 


zie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo 


żałobne i odsłonięcie l pae ie na które zapraszają 


krewnych, przyjaciół i znajom 


SIÓSrRA I BRACIA 


Coraz wiecej dezerterów 


z armii niemieckiej 


Przed kilku dniami podawa- 
liśmy wiadomość o ucieczce do 
Polski z armii niemieckiej pię- 
ciu żołnierzy niemieckich, a 
dziś mamy już znowu do zano- 
lowania nowy fakt dezercji, po- 
wtarzającej się coraz częściej z 
armii niemieckiej oraz z szere- 
gów Reichsarbeitsdienstu. 

W dniu 12 b. m. zbiegł szere- 
gowiec 1 p. p. Otto TUŁO- 
DZIECKŁ obecnie przydzielony 
do Sonderabteilung I. A. K. w 
Stablaek (Prusy Wschodnie), a 
18 b. m. zbiegło dwóch żołnie- 
rzy Reichsarbeitsdienstu, mia- 
nowicie Oskar MANEEKE z R. 


A. D. 8-84 słacjonow 
Hochwalde koło Meseritz — i 
Heinrich BEHRENZ z R. A. 


Re-; 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


715 Muzyka (płyty) 

7.36 Orkiestra wojskowa 

8.15 „Obrona domu i rodziny przed 
gazami" — dialog 
| 11.30 Audycja dla poborowych 

12.03 Audycja połndniowa 
| 13.00 Utwory F. Liszta (płyty) 

13.50 Koncert życzeń 

14.45 Kajakiem po naszych rzekach 

jeziorach — opowiadanie 

15.00 Muzyka popularna 

15,45 Wiadomości gospodarcze 

soi = te ye aktualna 

a n ławskiego w kon. 

Szlemińskiej z ża ki 

16.45 Rozmowa z chorymi 

17.00 „Humor w muzyce tanecznej“ 
reportaż z płyt 
Ram 00 Dawna muzyka w wyk. Moca- 

18.25 Koncert chóru katedralnego 

19.00 „Księgi Dżungli" Rudyarda Ki 
plinga — szkic literacki 

19.20 Chwila biura studiów 

19.30 „Przy wieczerzy“ 

20,25 „Ze świata pracy", 

20.40 Dziennik wieczorny 

21.00 „Opowieść o Franciszkn Szu- 
bercie* — audycje 

22.00 „Obraz“ — słuchowisko 

paar Igor Strawiński: Symfonia Psal 
mów 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


$ PRAGA (470) 
19.00 „Flet zaczarowany“ 
Mozarta 


— opera — 


SOFIA (353) 
1950 „Turandot“ — opera Pucciniego 


LYON (463) 

20.30 „Mozart“ —  uwertura Hahna, 
„Noc na Łysej Górze" Massorgskie- 
go, „Poszept lasu“ Wagnera, „Espa- 
na” Chabriera, „Szehereczada* Kor- 
sakowa 

RUEARESZT (365) 

20.00 „Madame Butterfly“ — opera — 

Pucciniego (płyty) 


MEDIOLAN (568) 

21.55 Koncert („La Samaritana" Fur- 
lottiego, Koncert fortepianowy F- 
moll Szopena i Poemat symfonieżny 
„Don Juan“ R. Straussa) 

23.00 Koncert skrzypcowy A-moll Dwe 
rzaka i Serenada na smyczki Snka 


Radio nadaje 


ilustrowane odczyty 


Broszura do audycji 
przyrodniczych 


Polskie Radio nadaje obecnie cicka- 
wy cykl odczytów przyrodniczych, 
Prof. dr. Władysław SZAFER mówić 
będzie na temat życie kwiatów a dr. 
Jan SOKOŁOWSKI opowie radiostu- 
chaczom co się dricje w gniazdach. 

Do tych, odbywnjących się do dnia 
16 lipca w kaźdą środę i sobotę andy- 
cji spółka wydawnicza „Ra'* przy Pol 
skim Radio wydała specjalną broszurę 
pomocniczą. Książeczka ta, zawierają- 
ca wiele oryginalnych ilustracji z objaś 
nieniami, jest bardzo cennym nuzupeł- 
nieniem tekstu wykładów i pozwoli 
radiosłuchączom, interesującym się 


anego w m. przyrodą, utrwalić lepiej w pamięci 
> wszystkie 


najistotniejsze 
związane z treścią odczytów. 


Dlatego też należałoby 


moment, 


zachęcić 


5-182 kwaterującego w Negen-|wszystkich, którzy mają zamiar słu- 


born koło Hannover. 

Wyżej wymienieni jako po- 
wód dezercji po za bardzo złym 
wyżywieniem, 


chać interesujących wykładów prof. 
Szafera i dr, Sokołowskiego do zaopa- 
trzenia się w to ciekawe, piękne i po- 
żyteczne wydawnictwo. Należy podkre 


szykanowaniem ślić, że cały szereg zdjęć fotograficz- 


żołnierzy niemieckich w słażbie nych z życia przyrody dokonali sami 


i po za służbą przez przełożo- 
nych podają niesprawiedliwe i 
tendencyjne 


wywołaną takim traktowaniem |*o%ym. lecz także 
niechęć do służby wojskowej |F. fi 


jak i wogóle do reżimu hitlerow 
skiego. 


Robotnicy usuwają 


majstrów pochodzenia niemieckiego 


Jak się dowiadujemy, w ca- 
łym szeregu przedsiębiorstw 


włókienniczych, robotnicy przy 


KINO 


p" 4 6. 8. 10 , 


Ceny miejsc nå 
wszystkie FTS 
o 


gr. 
Grand -Kino 


Pocs, 4, 6. B. 10 


Francja 


Chcesz pokoju-szykuj się do wojny 


ORŁY MORSKIE 


Film o najaktualniejszym temącie 
W r. gł. George Brent 


Ceny miejsc IIl-1.09, [I-1.50. |—2.20 na wszystkie seanse 


stąpili do masowej akcji usuwa- 
nia z fabryk majstrów pocho- 
dzenia niemieckiego. 


i Olivia de Havilland 


Ostatnie dni! 


Filn—dokament o przygotowaniu 
naszej sojuszniczki 


CRZUWE 


uczeni — autorzy z dużym nakładem 
pracy i umiejętnością, dając niejedno- 
krotnie nigdzie nie spotykane fotogra 


traktowanie — i|fie, nie tylko o dużym znaczeniu nan- 


charnkterystyczne 
pod względem samej sztuki fotogra- 


icznej. 


—>——— 


TEATRY 


TEATR MIEJSKI 

Dziś premiera arcyzabawnej dwuak- 
towej komedii E. Armonta i L. Mar- 
chanda „Król brydża“, 

Po olbrzymim sukcesie, jaki zdoby- 
ła L Eichlerówna w „Madame Sans 
Gene", świetna artystka ta wystąpi w 
wybornej sztuce Ritlnera „Wilki w no 


cy”. 
TEATR LETNI 
Dziś o godz. 20.45 wesoła komedią 
muzyczna „Domek z kart". 
W pełnych próbach „Ekspose pani 
ministrowej'. 


WYSTĘPY IDY KAMIŃSKIEJ 
| Dziś po cenach zniżanych o godz. 
|21.15 świetna komedia „Sure Szejndł 
fyn Jehupec“. 


JONAS TURKOW 1 DIANA BLUMEN- 
FELD W FILHARMONII 
Dziś o godz. 21.30 oruz w sobotę i 


uiedzieję o godz, 16.15.i 21.30 wystą- 
pią gościnnie w sali tilnarmonii czo- 
łowi artyści żydowskich scen stołecz- 
nych w granej: w Warszawie 
|przez szereg miesięcy wolucdii w 4 akt, 
A. Cwojdzi! kina. Ham. Diany 
Binme nfeld) pt. „I rrada Worin snów. 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


40 551 919 88 13218 447 503 673e £17s|87 585s 646 833 937 


TABELĄ WYGRANYCH 
(Nieurzędowa) 
W, dniu wczorajszym wylosowa- 
ne zostały następująe numery: 


CIĄGNIENIE PIERWSZE 

Stała dzienna wygrana 30.000 
zł. — 116178 

10.000 zł. — 34597 

5.000 zł. — 63246 

2.000 złot. 86915 
129553 

1.000 zł. — 42937 112997 


Po zł. 62.50 s literą „s“ po sł. 500 


101378 


946 14182 264 422 599 764 936 65 15061 
165s 273 697 769 878 16001 1913 447 89 
695 656 933 71 95 ds 17094 261 403 14 
49 540 16 75s 90 890 18850 918 19253 
282 447 507 31 691 

20038 247 534 437 51 567 856 %5 
211088 271 326 44 71 471 555 782 906 
22067 104 57 268 655s 755 872 929 70 
23180 256 58 3333s 478 590 757s 8418 66 
24294 556 806 25007 148s 274 447 653 
889 26015 42 190 449 643 65 775s 961 
27137 47 380 696 895 28006 159 242s 
366 517 641 778 29123 397 461 582s 95 
840 905 16 
30031 48 74 100 435 522 718 960 31078 
257 391 686 907 32175 218 696 332035 


1372 458 560 608 739 63 809 34037 200s 


82 174 477 745 881 i 73s 184 2913|326 45 404 524 61 63 97 828 932 65 
347s 56 451 96 257 651 748s 91 94 882 |35068 272 469s 567 86 658s 852 982 
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Kolonie letnie Ż. T. K. 


Sekretariat Ż. T. K. (Piotrkowska 
101, tel. 121-583) przyjmuje w dalszym 
ciągu zapisy na wyjazdy na kolonie 
turystyczno - wypoczynkowe w Karwi 
nad Bałtykiem, Drnskienfkach, Kasl- 
mierzu nad Wisłą, Jaremczu, Mnszy- 
nie koło Krynicy, Zakopanego i ma 
podmiejską kolonie w Sniejowie nad 
Pilicą. Na kolomiach wikt obfity i 
smaczny, Codziennie wycieczki tury- 
styczno - krajoznawcze. Indywidualne 
zniżki kolejowe. 

POBYTY RYCZAŁTOWE W TRU- 
SRAWCU I CIECHOCINKU. Ż. T. K. 
przyjmuje zapisy na pobyty ryczałto- 
we w Truskaweu i Ciechocinku, Szcze- 
gółowe informacje w sekretariacie od 
18 — 22. 

Najbliższe wycieczki, W niedzielę, 
dnia 25 do Teodorów. Zapisy tylko do 
piątku wiecz. Czwartek dn. 29 do Two- 
rzyjanek. Zapisy do wtorku, 27 bm. 

4-dnlowa wycieczka nad morze. W 
dniach od 28. 6. do 3. 7. odbędzie się 
wycieczka nad morze. Szczegóły w se- 
kretariacie Ż. T. K, 
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ERROL FLYNN 


„UIEUSTRASZDNY” 


Dziś w Kinie « PALACE » 


Errol Flynn ma wiele różnych |które made wszystko zawładnęło 


zainteresowań w życiu. Więk- 
szość czasu poświęca oczywiście 
pracy na terenie filmowym, i nie 
dziw: gdyż jest on jednym z naj- 
bardziej „wziętych gwiazdorów 
Hollywoodu. Ale Errola Flynna 
pochłaniają również i inne spra 
wy. Jedną z nich to... lokata je- 
go kapitałów. Częściowo na swo- 
in majątku w Kalifornii, częścio 
wo na akcjach i papierach warto 
ściowych, częściowo na polisach 
ubezpieczeniowych i częściowo 
wreszcie na jachtach Errol zaro- 
bił dużo pieniędzy. Tak mu stę 
zawsze szczęśŚciło, że każdy zain 
westowany dolar dawał mu pod 
wójne zyski, 

Innym ulubionym zajęciem 
Flynna to pisanie. W swoim do- 
robku literackim Flynn ma już 
jedną powieść  awanturniczą 
(..Beam Ends“) i kilka utworów. 
drukowanych w tygodnikach Ti- 
terackich, obecnie zaś ma na u- 
kofńczeniu drugą powieść i dał- 
sze nowele dła czasopism. 

Ale żadne z tych zajęć nie da- 
je mu całkowitej satysfakcji. A 
wynika to z jego namiętnego za- 
miłowania do wielkich przygód. 
Flynn zwierza się, że zamierza 
przeszczepić do swego prywatne 
go życia niektóre z wyczynów, 
które scenarzyści powierzyli mu 
do wykonania w jego filmach. 

Zanim jednak poświęci się za 
wodowi dżentelmena - awantur- 
nika młody ten irlandczyk chee 
zebrać większy majątek pracu- 
jac w ciągu kilku lat przy fil- 
mie, dzięki któremu będzie mógł 


| 


nim całym. 

Errol nie znosi przerw w pra- 
cy, gra zawsze w trzech fiłmach, 
jeden za drugim; a następnie wy 
jeżdźża na wypoczynek. Uzyska- 
ne w ten sposób dłuższe waka- 
cje spędza Flynn na dalekich 
morskich wycieczkach. 

Tak właśnie postąpił po słeoń- 
czeniu pracy przy filmie ,„Nieu- 
straszony*”, który nakręcił zaraz 
po swoich „Przygodach Robin 
Hooda*. Zaraz po ukończeniu 
„Nieustraszonego” Flynn udał 
się do Miami. aby wsiąść na po- 
kład swego nowego wielkiego 
jachtu „Sirocco, długości 25 me 
trów. 


Frrol ma również nieco mniej 
szy jacht długości 15 mtr. „Che- 
erio II“ oraz motorówkę długo- 
ści 6 metrów. Żaden inny aktor 
w Hollywoodzie nie wyruszył 
nigdy ma tak dalekie wody, jak 
Flynn. Zresztą Flynn był już 
wszystkim na morzu. Zarówno 
zwykłym majtkiem, jak i żegła- 
rzem na małych  szkunerach. 
płynących między rafami Indii. 
Wschodnich. Krótko mówiąc. | 
Flynn ma sól we krwi, która nie 
pozwala mu zaznać spokoju na 
lądzie. 

Tego awanturnika z krwi i ko 
ści ujrzymy wkrótce w filmie 
„Nieustraszony“, gdzie partner- 
ką Flyma jest Olivia de Havil- 
land. „Nieustraszonego“ zreali- 
zował Michael Curtiz: twórca po 
przednich sukcesów Filynna. 
Tym razem jest to nie bohater- 


finansować swoje zamorskie eks|ska epopea, lecz świetny kome- 


i zabezpieczyć 


pedycje 


sobie |diodramat, w którym Flynn gra 


przyszłość w razie niepowodzeń. |rolę nienstraszonego pogromcy 


Olo związek między obecną ka- 
rierą Flvnnu. która go tylko zaj 


milionerów bez skrupułów. 
„„Nieustraszony* dziś w kinie 


muje, a jego przyszłym życiem, | „Palace, 
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DRUGIE I TRZECIE CIĄGNIENIE 


Stała dzienna wygrana 10.000 
zł. — 83069 

20.000 zł. — 79181 

15.000 zł. — 96378 

10.000 zł. — 3881 105240 

5.000 zł. — 65725 

2.000 zł. — 12252 71170 87259 

1.000 zł. — 2104 18180 43085 
93950 111208 127058 


SŁOŃCE, ODPOCZYNEK 
I ZDROWIE 

znajdziesz na koloniach letnich 
ŻYD. DOMU AKADEMICKIEGO 

i LWOWSKIEJ „MAKABI* w 

KRYNICY - ZDROJU, Pełnokom- 
fortowy budynek p. Szterna w od- 
Hegłości kiku mimt drogi od bazie 
nek. Cera za turnus 4 tyg, zł. 129.— 
SZCZYRKU. Najpiękniejsza miej- 
scowość w Beskidzie Śląskim. Pel- 
nokomfortowy pensjonat „Zako- 
pianka”. Cena za turnus 4-tyg. 
zł. 111 — 
PIWNICZNEJ - ZDROJU. Korufór- 
towy budynek w najpiękniejszej 
części Piwnicznej tuż. nad plażą. 
Cena za turnus 4-tyg. zł. 102—. 

Wyżywienie na wszystkich ko- 
loniach wykwintne, pensjonatowe, 
5-ciorazowe dziennie. Pokoje obszer 
ne, słoneczne 2 i.5-osobowe. 

50 proc. zniżki kolejowe indywi- 
dualne w obie strony z każdej miej- 
scowości 

Zgłoszenia i informacje: 

ŁÓDŹ. Ż. K. S, „Makabi”, 
Kościuszki 21. od godz. 10 do 14 
i od 18 do 22 Tel. 2411-07. - 

Warszawa, T. Lewinter, ul. Próż- 


na 12-7 od godz. 11 do 13 i od 16 


do 21. Tel. 238-54. 

Lwów. Sekretariat Żyd. Domu 
Akademickiego, ul. Stroha 2. Tel. 
285-44. W razie zapytania pisemne- 
go należy załączyć znaczek na od- 
powiedzz. 


| 


AL| 


Pa zł. 62.50, z literą „s“ po zł. 500 
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„NOC ŚWIĘTOJAŃSKA* W HELE- 
NOWIE 

Przygotowania do wielkiej zabawy, 
która odbędzie się w sobotę, dnia 24 
bież. mies, w Helenowie trwają w ca- 
łej pełni. Już obecnie możemy zapo- 
zmać naszych czytelników z progra- 
mem, który przedstawia się imponują- 
co. 5 chórów, 2 orkiestry, uroczysty 
obchód „sobótek”, koncerty, dancinz. 
sztuczne ognie itp. atrakcje złożą się 
na p czaru i tradycji słowiańskich 
„Noc świętojańską*. Z zespołów chú- 
ralnych wezmą udział: chór „Zjedno- 
czone* pod dyr. A. Charnby, chór 
mieszany tow. śpiew. „Dźwięk* pod 
batutą A. Szmidta, chór miesz. „Hasto“ 
pod kier. Paszkowskiego, ełrór „Arfa”' 
pod kier. I. Bukowskiego i chór „Lat- 
nia“ z Konstantynowa. Poza tym kon 
certować będzie orkiestra symfonicz- 
na pod dyr. T. Rydera, która wykoma 
cały szereg utworów opartych ma mo- 
tywach ludowych. Po godzinie 21 przy 
grywać będzie orkiestra pod dyr. JÓ- 
zofa Pilarskiego. 

Zabawę organiznje Łódzka Rodzi- 
na Radiowa. Gałkowity dochód zosta 
nie przeznaczony na internat dła dzie 
ci ociemniałych. 
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KOLONIE AKADENIKGW 
LWOWSKICH 
Kolonie letnie Tow. Żyd. Słuch. 
Prawa U. J. K, we Lwowie. 
Cena za turuis 4 rotygodniowy w 
BIAŁYM DUNAJCU — zł. 1602, 


ŻEGIESTOWIE — a, 122. 
ZALESZCZYKACH — zł. 102, 
Kol, Wzaj, Pom. iud, Żyd, 


Politechniki Lwowskiej 

Cena za turnus 4-rotygodniowy w: 

JAREMCZU — zł. 116.50 

Wyżywienie na wszystkich koła- 
niach smaczne. pensjonatowe, 5-cło- 
razowe dziennie. Pokoje dwn | trój 
osobowe. 

Indywidualne zniżki kolejowe 
50-cioproc. z każdej miejscowości. 

Na żądarie bezpłatne prospekty. 

Zyłoszenia i jpfornacje: Łódź 
Jakub Rvzenberg, Gdańska 123. 
ra. 7, miedzy godz. 19—21. 


Bezbolesne > 
usuwanie 

odcisków 

(Pedicure) lacznie z kąpielą nóg 


1.50 


| Zabiegi wykonują pierwszerzędme 


siły fachowe, 
GABINET KOSMETYCZNY 


ELITE” 


Piotrkowska 86, tel. "59-28 


RORADY BEZPŁATNE 


WYJAZDY WYPOCZYNKOWO - 


| 24 
w sezonie letnim 1939 r. 


TURYSTYCZNE 


O Stu 


do FRANCJI Wyjazdy indywidualne i grupowe. 


Cena zł. 295— 


Obejmuje. indywidwalry paszport z ważnością do 8 tygodni, 
wizę po bytową francuską, wizy tranzyto we belgijskie 


i 
do WARNY (Bułgaria) ze 


niemieckie, prze jazd kolejowy w obie strony. 


zwiedzeniem BUKARESZTU. 


Cena od zł. 135— 


Nei BALATON (Węgry) Wyjazdy indywidualne i grupowe. 
Cena od zł. 299.—, 
LOTEM do Londynu, Paryża, Kopenhagi, Rzymu i Palestyny. 


„ARGOS” Łódź, Traugutta 1, tel. 107-86 i 104-00. 
PE ZOE WZA O p I HB ZZA ETEEROZZZA 


GLOS SPORTOWY 
alczylem z Brouil 


Na marginesie 
Serwis dobra rzecz... 


Termin „serwis“ znany jest w spor 
tie oddawna. Od niedawna jednak na- 
brał podwójnego znaczenia, Bo ktoś 
kogoś chciał „nabrać* na „serwis*-« 

eden z naszych czołowych tenisi- 
stów nie miał „serwisn*. Martwi? się, 
bładał i narzekał, twierdził, że z „ser- 
wisem* podbiłby świat... 

Jeden znów, czołowy 
też nie miał „serwisn*.... 

Tenisista trenował i już ma „ser- 
wis“, lekkoatleta wprawdzie biegał, 
ale „serwisu* nie dostał, choć go zażą 
dał i choć mu go obiecano, 

Stąd cała awantura. 

Awantura o „serwis“... 


lekkoatleta, 


* 
Jak to było — właściwie nie wiado- 


mo. 

„On“, wielki blegacz, mówi, że się 
awanturują, bo obiecali I nie chcą dać, 

„Oni*, wielki klab, twierdzą, że nie 
wygrał, więc „serwisu* nie dostanie. 

A my? My, wielka opinia, wiemy, że 
jest skandal. Skandal, że chciał, skan- 
dal, że obiecali, skandal, że nie dotrzy 
mali słowa. Skandal, że takle afery w 
sporcie polskim mają miejsce, skandal, 
że liak późno wychodzą na światło 
dzienne. 


* 

Co z tego będzie — nie wiadomo. 

„Oni“, wielki klub, chcą, aby ga 
zdyskwalifikować, bo nie chcą dać 
„serwisu, 

„On*, wielki biegacz, chce, aby mu 
dali „serwis“, a nie dyskwalifikację. 

A związek? A władze? Windze mil- 
czą.. 

A my, wielka opinia? My nie będzie 
my milczeć! Czekamy, ale cierpliwość 
się wyczerpie. Wtedy zaczniemy mó- 
wić, A mamy do powiedzenia dużo. 
Dużo na temat „serwisów*, „apzra- 
tów“ itd, Itd, (j) 


PZPN zmienił 


kalendarzyk 
Kategoryczny protest ŁKS 


Kalendarzyk rozgrywek o wej 
ście do ligi w grupie pierwszej, 
w której gra LKS, został przez 
PZPN niespodziewanie zmienio 
ny. Zmiany poczyniono tak nie- 
fortunnie, że. zmusza się obecnie 
ŁKS do rozegrania w pierwszej 
rundzie kolejno trzech spotkań 
wyjazdowych. 

Zmiany te poczyniono na sku 
tek starań Gryfu, który, jak 
twierdzi, nie dysponuje bois- 
kiem w dniu 23 lipca, kiedy to 
miał grać u siebie z ŁKS. 

Przeciwko tym  inowacjom 
ŁKS wystosował energiczny pro 
test, w którym wskazuje, że nie 
jest przygotowany na to, by 
mógł finansować kolejno trzy 
mecze wyjazdówe i że zbyt wiel 
ką przywiązuje do tych rozgry- 
wek wagę. ażeby mógł się zgo- 
dzić na poczynione zmiany. 

ŁKS nie bez racji wskazuje 
przy tym, że istnieje przecież 
inne rozwiązanie tej sprawy, 
chociażby przez zamianę me- 
czów wyznaczonych na 16 lip- 
ca z meczami, przypadającymi 
na 23 lipca. Wówczas w pierw- 
szej kolejce ŁKS grał by jeden 
mecz na własnym boisku, a w 
rewanżowej — dwa. Należy 
przypuszczać, że wydział gier i 
dyscypliny PZPN poprostu nie 
spostrzegł, że poczynione zmia- 
my tak boleśnie dotkną ŁKS i 
Że protest mistrza Łodzi nape 
wno będzie uwzględniony. 


ŁZOPN nie zatwierdził 


nowego zarządu WSS-u 

Zarzad ŁZOPN nie zatwierdził 
nowego zarządu WSS-u, wybrane- 
go na nadzwyczajnym walnym zgro 
madzeniu łódzkich sędzłów pilkar- 
skich, 

Powodem niezatwierdzenia jest to 
że do nowego zarządu zostali wy- 
brani trzej członkowie poprzednie- 
go rozwiązanego zarządu WSS-u, 
podczas gdy regulamin dozwala na 
wybór maksimum dwuch osób z po- 


przednich władz. Sprawa oprze się 


najprawdopodobniej o PZPN. 


Zapisujcie się 
na czionków i.9.P.P. 


= 


Łódź, dnia 23 czerwca 1939 


przez dziesieć rund jak równy z równym" 
— pisze z Worchester do „Głosu Porannego“ H. Chmielewski 


Worchester, w czerwcu 1939. 
Piszę bezpośrednio po walce 
z Lou Browillardem, wynik któ- 
rej z pewnością juź znacie. — 


Po dziesięcin rundach zwycię- 
stwo przypadło kanadyjczyko- 
wi. 
świata opinię faularza i tylko 
dzięki swym nieczystym sztucz- 
kom mógł ten mecz wygrać, 


Ma on na ringach całego 


Porażka punktowa z Brouillar 


dem nie jest wstydem, a ja wal 
czyłem z nim okresami, fak rów 
ny z równym, a nawet w niektó 
rych rundach miałem przewagę. 
W 2-ej, 4-ej I 6-ej rundzie, po 
moich prawych sierpach kana- 
dyjczyk był bliski k. o. i tylko 
zawdzięczając swej wielkiej rn- 
tynie przetrzymał te krytyczne 
chwile. W tych rundach prze- 
waga moja była zupełna. W 3-ej 
i 7-ej — nieznaczna. Starcie 8-e 
było wyrównane. W pierwszym 
— dostałem wielkie lanie, dwie 


Onegdaj odbyło się losowanie 
turnieju o nieoficjalne mistrzostwo 
świata w Wimbledonie, który się 
rozpoczyna w pomiedziałek dnia 26 
b. m. 

Wśród ośmiu rozstawionych ra- 


kiet męskich, wyróżniony został 


Ignacy Tłoczyński, Poza polakiem 


rozstawiono: anglika Austina, anre- 
rykan Riggsa, Mac Nellla i Cookea, 


niemców Henkla I Menzła, oraz ju- 
gosłowianina Ponceca, 

Wśród ośmiu rozstawionych ra- 
kiet kobiecych znajduje się oczy- 
wiście: Jadwiga Jędrzejowska, a- 
mierykanki Marble, Fabyan i Ja- 
cobs, francuzka Mathien, angielki 
Stammers I Hardwick oraz dunka 
Sperling - Krahwinkel, 

W grze podwójnej panów roz- 
stawiono pary: Henkel — Metaxa, 
Coog — Riggs, Borotra — Brug- 
non, Hare — Wilde. 

W grze podwójnej pań rozstawio- 
ne pary kobiece tworzą: Jędrzejow- 


ostatnie przegrałem zdecydowa 
nie. 

Brouillard nadał od pierwszej 
chwili szaleńcze tempo, tak, że 
po pierwszej rundzie byłem zn- 
pełnie zrezygnowany i nie wie- 
rzyłem, że wytrzymam do koń- 
ca. Tu muszę dodać, że mana- 
ger kanadyjczyka — Buckley, 
który był również managerem 
moich dwóch poprzednich prze 
ciwników: „Dempseya* i O'Boy 
ny i wiedział, że ja nie chodzę 
na ringu a skaczę, kazał ring 
wyłożyć materacem jak dla za- 
paśników. O tej sztuczce, do 
której przyznał się po tym, nie 
miałem najmniejszego pojęcia i 
przekonałem się dopiero w 
pierwszych chwilach wałki. — 
Brouillard chodzi po ringu, a 
nie skacze, dła niego był to 
wielki handicap, ja natomiast 
byłem zrozpaczony. 

IW. drugiej rundzie zacząłem 


Jedrzejowska i Tloczyński 


rozsłkawieni w śurmieju wimbiedońskkim 


ska z francuzką Mathieu, amery- 
kanki Fabyan i Marble, amerykan- 
ka Jacobs z angielką Yorke, oraz 
angielki 16-1etnia Nicoll i Nuthafl, 

W grze mieszanej rozstawiono 
pary: Fabyan i Cooke, Marble i 
Riggs, Nuthali i Maftroy, Mathien 
i Kukaljevie 

Tłoczyńki wylosowhł stosunko- 
wo latwa grupę. Najpoważniejszym 
przeciwnikiem w tej grupie jest wę- 
gier Szigeti. Z bardziej znanych te- 
nisistów walczą w tej grupie ame- 
rykanin Robertson, którego Tlo- 
czyński pokonał w środę na turnieju 
„Queens Clubu” i hindus Ghaus Me 
hamed, | i 

Spodziewać się należy, że Tło- 
czyński wyjdzie zwycięsko z tej 
grupy, dostając się w ten sposób 
do ćwierćfinałów. Należy jeszcze 
zaznaczyć, że rozstawienie w Wim- 
bledonie zawdzięcza Tłoczyński 
przede wszystkim swołm zwycię- 
stwom z Menzlem i Henkiem w roz 


też chodzić po ringn i trzyma- 
łem Brouillarda na dystans. — 
W. pewnej chwili zadałem pra- 
wy sierp, który zrobił na nim 
wrażenie. Ostygł momentalnie 
I odtąd walczył już ostrożnie.-— 
Wogóle, w walce na dystans 
przeważałem, zapisnjąc dla sie- 
bie wygrane 2-ej, 4-cej 1 6-j r. 
Buckley widząc, że w walce 
na dystans Brouillard nie da mi 
rady, kazał mu wejść do zwar- 
cia. Ten manewr udał się kana- 
dyjczykowi. Masłałem więcej 
uwagi poświęcić na to, żeby mi 
Lon głowy nie rozbił, Inb nie 
złamał rąk przy przetrzymywa- 
niu. Sędzia nie reagował wcale 
na  nieczysty 


Bu! Ba!*, co oznaczać ma „bnj- 
dę!* 

Swą fair walką zdobyłem pu- 
błiczność miejscową, która mi 
nie szczędziła oklasków. — W 
tych warnnkach mogę być za- 
dowolony z walki, a taka po- 
rażka jest nawet sukcesem. 

Wynik coprawda idzie w 
świat i porażka pozostaje po- 
rażką, faktem jest jednak, że w 
tym wypadku miałem walkę zu 
pełnie równą. Przygotowany 
byłem może zbyt forsownie, bo 
przez dwa tygodnie poprzedza- 
jące. codziennie biegałem wiele 
kilometrów, przerabiałem 9 — 
10 rund, w tym 4 — 5 ostrego 


sposób walki ;sparringu. Spadłem na wadze i 


Bronillardem, za to pnblłiczność |przed meczem wykazałem zale- 


gwizdała. 

Po ogłoszeniu zwycięstwa ka 
nadyjczyka, publiczność urzą- 
dziła długotrwałą demonstrację, 
nie krzycząc a wrzeszcząc: „Bu! 


grywkach o puchar Davisa w War- 
sząwie. 

Co się tyczy Jadwigi Jędrzejow- 
skiej, to poza angielką Scriven, któ 
ra przed parn laty była pierwszą 
rakietą Anglii, polska mistrzyni nie 
ma żadnej poważniejszej przeciw- 
niczki w swojej grupie i możma t 
ważać za rzecz prawie pewną, że 
dojdzie do ćwiećfinało, gdzie ewen 
tualnie spotka się x» amerykanką 
Marbłe, uważaną za najgroźniejszą 
rakietę tegorocznego turnieju w 
Wimbledonie. 

Tłoczyński, gdyby szczęśliwie 
przeszedł przez swoją ósemkę, to 
spotkałby się znown z amerykani- 
nem Riggsem, z którym przegrał w 
Paryżu i któremu prawdopodobnie 
ulegnie w Wimbledonie. 

Baworowski , wylosował grupę 
Henkla i odrazu w pierwszej run- 
dzie walczy z bardzo poważnym 
przeciwnikiem — włochem Stefa- 
nim. 


o mistrzostwo Łodzi 


Dzié na kortach w Helenowie, 
padną pierwsze piłki w ogóinopol- 
skim turnieju tenisowym o mistrzo- 
stwo Łodzi, który zobaczy wszyst- 
kie czołowe nasze rakiety, za wy- 


| jatkiem trzech (Jędrzejowskiej, Ign. 


Tłoczyńskiego 1 Baworowskiego), 
którzy hawią w tej chwili w Anglii. 

Już dziś stwierdzić należy wiel- 
ki sukces ŁKLT, który potrafił 
zgromadzić na swych pieknych kor 
tach tak doborową stawkę zarówno 
tenisistów, jak i tenisistek, Gwaran- 
tuje to z jednej strony wysoki po- 
ziom turnieju oraz ciekawy jego 
przebieg. 

W dniu wczorajszym kierownic 


lepsi od swych partnerów, w pół- 
finałach spotkają się: 
zwycięzcą ćwierćfinałowego meczu: 
Ksawery — Kończak, 
oraz Sychała ze zwycięzcą „ćwierć- 
finałówki” Tarłowski — Gotschafk, 

Łódzcy gracze wylosowali m. in. 
nast.: Scheuneri — Bełdowski, Si- 
menson — Tomaszewski, Grohman 
— Gotschalk, Szenwie — Spychała 
i Ćwikliński — Hebda. 

W grze pojedyńczej pań rozsta- 
wiono: Łuniewską, Bemównę, Gaj- 
dziankę i Jędrzejowską Zofię, W 
górnej połówce znajdują się An- 
druttowa, w dolnej — Neuma- 
nówna. 


two ŁKLT dokonało rozstawienia| W grze podwójnej zasadniczo 
zawodników. „tozstawjono pary: Hebda — Tar- 
W grze pojedyńczej panów roz- | łowski, Ks. Tłoczyński — Got- 


stawiono od góry: Hebde, Tłoczyń” 
skiego, Kończaka, Tarlowskiego, 
Gotschalka i Spychałę, Hebda w 
swojej serii ma x graczy zamiejsco- 
wych Bełdowskiego, zaś Spychała 
— Czajkowskiego. Przymując, że 
rozstawieni są w swoich seriach 


schalk, Czajkowski — Tomaszew- 
ski, Spychała — Bełdowski, ale w 
tej konkurencji jest możliwa je- 
szcze zmiana, že Tarłowski będzie 
miał za partnera Kończaka, a Heb- 
da — Grohmana. Te sprawy będa 
zdecydowane dziś przed południem, 


Hehda ze | 


<skonałej formie. 


rozpoczyna się dziś na koriach w Helenowie 


po przyjeździe rawodników. Hebda 
pragnie grać w parze z Tarlow- 
skim, byłaby to jednak kombinacja 
zbyt silna. 

W grze podwójnej mieszanej, ze- 
stawione są już następujące pary: 
Jędrzejowska — Hebda, Gajdzian- 
ka — Czajkowski, Rzemisławska 
(W-wa) — Bełdowski, Łuniewska — 
Gotschalk, Bemówna — Ks. Tło- 
czyński. Spychała 1 Tarłowski do- 
biorą sobie na miejsen partnerki. 

W konkurencji juniorów, stawka 
fest wcale interesujaca: łodzianie: 
Ćwikliński, Czekański, Schelbler, 
Pfeitfer, Zerbel, warszawianii Toma 
szewski. Spodziewany jest jeszcze 
przyjazd Ślusarza i Chytrowskiego. 
Szkoda, że zabraknię na Starcie 
Stenzla, zeszłorocznego zwycięzcy, 
Który w sezonie b. był już w do- 
Stenzel, w dniu 
dzisiejszym musiał wyjechać, 

ŁKLT przypomina, że bilety abo- 
namentowe w cenie zł. 6, a dla mło 


dwie 153 f. Brouillard waży 160 
funtów. 

_ Może pod koniec b. miesiąca 
będę miał jeszcze jedną walkę, 
ale zaraz po niej jadę ne wa- 
kację do Old Orchard. 

Tyle o mojej najpowaźniej- 
szej walce życiowej. Pozdrn- 
wiam Sz. Redakcję, jak i całą 
sportową Łódź. 


Henryk Chmiciewski. 


lekkoatleci Poznania 
i Łodzi 


walczą w nadchodzącą 
niedzielę na stadionie 
Zjednoczonych o g. 16 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 
25 b. m. o godz. 16.ej na stadionie 
RKPZjednoczone (Kilińskiego 18:4, 
dojazd tramwajami 0, 4 i 17) ro- 
zegrane zostaną międzysckręgowe 
zawody lekkoatletyczne  reprczen. 
tacji Poznania i Łodzi. 

W meczu bierze udział kilka 
głośniejszych nazwisk, jak repre- 
zentanci Polski Hoftmanowie, Tę- 
siorowski i Popek. Obie reprezen- 
tacje zmobilizowały swe najsilniej- 
aze składy. W poszczegćlnych kon 
kurencjach spotykają się: 

100 m. Popok i Tęsiorowski (P'. 
Barciński i Radwański (Ł). 

400 mtr. Sokołowski i Małecki 
(P), Poliński i Chłopicki (Ł). 

1500 mtr. Urześkiewioz i Przy- 
kylski (P), Kurpessa i Galewski (Ł) 

110 mtr. płotki: Małecki i Re 
jecki (P), Eckstein i W. Maci» 
szczyk (1). 

4x100 mtr. Popek, Tęsiorowski, 
Sokołowski i Małecki (P), Barcińr 
ski, Radwański, Abramowicz i Po 
lński (Œ). 

Skok wdal: Hoffman i Sza) (Ph 
Hartman i Poliński (Ł). 

Skok wwyż: Hoffman i Rome 
(P), Schmidtke i Hartman (Ł). 

Skok o tyczce: Roman i Roja- 
ki (P), Apikiejew i Doroba (L). 

Trćjskok: Hoffman i Rejecki (P) 
Hartman i Owesarek (Ł). 

Kula i dysk: Tilgner i Grzelski 
(P). Lauge i Owczarek (L). 

Oszezep: Roman i Hoffman (P). 
Bobiński i Rytczak (ŁY. 

Godzi się wspomnieć, że Tesio- 
rowski miał juź w tym sezonie 11 
kek, a Popek 11,1 tyle co Barciń- 
ski, tak, że bieg na 100 metr. będzie 
wyjątkowo atrakcyjny. Kurpessa 
na 1500 mtr. mint 4:04,6, Eckstein 
w plotkach 16,8, Hofiman w sko- 
ku wdal 6,98, Hartman w trójsko 
ku 15,02, Anikiejew w tyczce 861 
a Doroba 351, Tilgner w kuli 15,48 
Grzelski w dysku 41,38. Są to 
wszystko wyniki ż tabeli „dziesię- 


dzieży zł. 3 są do nabycia w Hele-| ciu najlepszych”. tak że o poziom 


nowie. 


meczu winniśmy być spokojni. 


Łódź, 23 czerwca 1939 


GŁOS 


HANDLOWY 


Łódź, 23 czerwca 1939 


Nowe „cuda“ 
Reichsbanku 


Dymisja Schachta byla tylko jed- 
na z faz w „nazilikacjt” Banku 
Rzeszy. Drugi i ostatni etap stwo- 
rzono przez ustawę, realizającą zu- 
pełną reformę niemieckiej instytu- 
cji emisyjnej. 

Dwa momenty charakteryzują tę 
reformę; 

Pierwszy — to przejście Reichs- 
banku pod wyłączną władzę Fiih- 
rera t. zń, pozbawionego charakte- 
rv kapitalistycznege i prywatnego, 
czyli etatyzacja, połączona z wy- 
właszczeniem wszystkich akcjona- 
riuszy zagranicznych. 

Drugi moment wynika z pierw- 
szego: Fiihrer staje się prawdzi- 
wym panem marki niemieckiej. 

Hiller został arbitrem w zakresie 
kredytu i waluty niemieckiej. Jego 
władza ekonomiczna i finansowa 
jest praktycznie nieograniczona. 
Marka traci legalne określenie war- 
tości: ma tylko legalnego protekto- 
ra. Obieg pieniądza papierowego 
nie jest więcej rezułowany w opar- 
ciu o stały mechanizm; zależy on 
od woli szefa Wszechniemiec. Jako 
regulator stawek dyskontowych, ja 
ko jedyny cenzor kredytu dyskon- 
towego, Hitler odtad bedzie ozna- 
czał rozmiar środków płatniczych, 
nie mając obowiązku składania ni- 
komu sprawozdań. Jeżell państwo 
znajdzie się w trudnościach, Fiihrer 
przyjdzie mu z pomocą, ndzielając 
zaliczki z Reichsbanku, alho ułat- 
wiając wypuszczenie benów skarbo- 
wych. 

Państwo i Hitler twafzą jedność. 
Hitler i Reichisbank Stanowią jed- 
ność. Reichsbank jest tylko okien- 
kiem kasowym państwa? 

Naród niemiecki stracił jaż Kon- 
trolę nad swoją polityką, Kapitał 
niemiecki teraz definitywnie stracił 
kontrole nad swoimi interesami, 

W gruncie rzeczy, niewiele się 
zmieniło. Newa ustawą legalizuje 
sian faktyczny. Od cifsu objęcia 
władzy, Hitler, w rzeczywistości nie 
przestał kierować finansami swego 
państwa, nie przyjmując rad 
Schachta i mię dając się hamować 
przez interesy prywatne. Reforma 
ma tedy tylko wartość poglądowa; 
marka została 


= 
r 


formalnie podpo- 
rzadkowana interesom partii naro- 
dowo - socjalistycznej; reprezenti- 


je tylko interesy tej partii i jest 
nierozerwalnie związana z jej lo- 
sem. 


Ale eo się stanie, jeżeli polityka 
nazisiowska nie będzie „robila do 
brych interesów"? Jednym z głów- 
nych przedsiębiorstw tej polityki 
jest dozbrojenie. Czy jest ono ren- 
towne? Jeżeli nic nie przyniesie, ca 
iy budynek grozi zawaleniem, bo, 
aby go zreorganizować, państwo 
niemieckie zahipotekowało i zahipo 
tekuje jeszcze swoje przyszłe wpły- 
wy. Jeżeli nie wzrosną one, jeżeli 
raczej zmaleją, co się stanie wte- 
dy? 


Reforma Rejchshanku wysuwa W | gq wąrszta.ach, n stępnie zlikwido- Podniosła się o 100 pkt. 'i płacono 
fa- | 


ten sposób ponownie kweslię war- 
tości całej polityki hitlerowskiej. 


Rząd narodowa - socjalistyczny czy i przech dząc na wyrób towa- hracano nia po 76 kupno, 76,50 
rów dla mę:kieg. przemysłu kon-| Sprzedaż. Serie | em. bez zmian: 


liczy na dalszy wzrost | 
państwowych, Ponieważ przemysl | 
nie może więcej pracować, niź od 
dwuch lat pracuje, bo wyczerpał 
wszystkie rezerwy rąk roboczych, 
skąd tedy wezmą się nowe wpływy | 
fiskalne? 

W 1935 roku, mimo Wzrostu nor- 
malnych źżródel dochodu, Rzesza u- 
staliła delicyt budżetowy na ti mi: 
lionów marek! Przymujac więc na- 
wet, że może uzyskać lekki wzrost 
wpływów fiskalnych, dzięki” pod- 
wyższeniu podatków, będzie musia- 
ła jeszcze sprostać zwiększonemu 
deficytorez. 

Oczywiscie. argumentujemy w po 
równaniu z systemami tinansowy- 
mi, istniejącymi wszędzie, poza 
Niemcami. Narodowi socjaliści po- | 
wiedza nam, że uwolnili się z pod 


ze 


Filbrer, mając władzę, może two- | 


= z c a 


wpływów ; 


Łódź ma konferencji śdyńskiej 
Musimy szybko i sprawnie zorganizować wywóz nowych artykułów 


W dniu wczorajszym odbyła |przem. - handlowej i inż. K. Ba- 
się w Gdyni z inicjatywy Pań-|jer, dyrektor izby. 


stwowego Instytutu Eksportowe 
go konferencja poświęcona spra 
wie prac nad ulepszeniem i roz- 
szerzeniem bazy eksportowej, 
zwłaszcza w dziedzinie tych to- 
warów, dla których otworzyła 


się dzisiaj nowa koniunktura na|że możliwości. zbyłu dla produk 


rynkach światowych. 

W konferencji tej z ramienia 
Łodzi wzięli udział pp.: gen. dr. 
Feliks Maciszewski, prezes izby 


Nowa polska mamiasika july 


Włoska „typhia” może być uprawiana na Polesiu 


Prowadzone od kilku lat we Wło 
szech preby z rośliną bagienną 
„typbia”, celem przerobienia jej na 
surowiec, mający zastąpić jutę, 
zostały uwieńczone powodzeniem. 

Prćby te zostały wszczęte wskn- 
tek tego, że zastosowania jako na- 
miastki juty — konopi okaząło sie 
zbyt kosztowne, 

„Typhia” jest pospolitą we Wło- 
szech rośliną bagienna, rosrąca tain 
w dwuch rodzajach, jako szeroka: 
listua i wąskolistna. 

Studia wykazały, że z jednego 
hektara otrzymuje się przeciętnie 
50 tom łodyg, a z tego 20 proc. 
t. p 16 ton czystego włókna. Ws 


Trzy 


„NOMBERG I FAJWLOWICZ" 
wniosła podanie o otwarcie po- 
stępowania układowego. 


ne jedwabne systemem 
Wym. 

Zachwianie przedsiębiorstwa ma 
charakter przejściowy, posiada 
ono bowiem pokrycie należności 
wierzycieli w towarach i wierzytel 
nościach u odbiorców ze znaczną 
nadwyżką, 

Bilans wyraża się w stanie czyn 
nym sumą zł. 239,301, w stame 


nakłado- 


Liernym zł. 239,301, z nadwyżką | fekcji damskiej i męskiej. 


zl. 83,301. 

Firma proponuje spłatę wierzy tel 
ności w 100 proc. nominalnej war 
tości, hez procentów i kosztów w 4 
ratach półrocznych. | w 6 mies'ęcy 
od zatwierdzenia układu, 

Sąd otworzył postępowanie, Sẹ- 
dzią komisarzem mianowano sędzie 
go ltardlowego M. Olszewskiego, a 
nadzoscą sądowym adw. R. Kowal- 
skiego. 

Terniin sprawdzania  wierzytel- 
ności wyznaczono do 21 sierpnia. 


Pczatym rozpoznawał sid peda- 
| nie Firmy 
„W. F. TAUB” 
sprzecaż towarów półwelnianych 
wiąsuego wyrobu (Południowa 50). 
Wolf Fiszel Taub od 1924 r. do 
1037 r, posiadał miasną tkafnię o 


wał ja, zatrz” mule w lokalu 
brycznym „otda? przygotowaw- 


fekcyjnego sys emem zaropbkowym. 
Firma proponuje zmniejszoną su- 
się do wysokości 70 proc. spłacić 


| bez kosztów i procentów w nastę: 


pujących terminach: do 1 kwietnia 
1940 r. — 20 proc, do i listopada 
1940 r. — 20 proc. do 1 kwietnia 
1941 r. — 20 proc. do 1 listopa- 
da 1941 r. — 20 proc. i do 1 kwiet 


OPEC "TRES TYOP PERO "ERIN 
rzyć nowe cuda Finansowe. Ale są- 
dzimy, że dopóki Niemcy będą za- 
leżne od zagranicy, o ile chodzi o 
zakup surowców i eksport swoich 
produktów, ich sytuacja ekonomiez 
na będzie związana z wartością 
marki na rynkach zagranicznych. 
Ta wartość może się poważnie za- 


chwiać, jeżeli finanse Rzeszy będą 
0% y 2 RE 
wpływu praw ekonomieznych i że w dalszym ciągu opierały się na Po 58,75 w płaceniu, 39,2 


„eudach”, S. 


Firma wyrabia artykuly sztucz- 


] 


jest w wielu wypadkach trudne, 
gdyż składać on się ma z artyku 
łów do tej pory w Połsce nie pro 
dukowanych. 

Zadania te muszą być jednak 
zrealizowane i to szybko, gdyż 
niedostateczna nasza aktywność 
może skierować  zainteresowa- 
nie, zwracające się do nas, w in 
cji polskiej przewyższają znacz-!ną stronę i bezpowrotnie pozha- 
nie śródki, jakimi w tej chwili wić nasze gospodarstwo korzy- 
produkcja ta rozporządza. ści, jakie pośrednio wynikają z 

Uruchomienie tego aparatu dzisiejszej sytuacji. 


Na konferencji przedyskuto- 
wano możliwości, jakie powsta- 
ły w wyniku zmian politycznych 
w krajach obecnie wchodzących 
w orbitę interesów Rzeszy. 

W, dyskusji wskazano m. in., 


cia zbędnego iniportu, tymbardziej, 
że hodowla tej rośliny na bezuży- 
tecznych bagnach  poleskich ma 
pewne widoki powodzenia, jakkel- 
wiek ze względu na klimat nie mo- 
żemy spodziewać się tak wielokrot 
nych zbiorćw. 

W kołach gospodarczych wyra. 
źaja opinię, że istniejacy w Polsce 
przemysł jutowy zainteresuje SiG! 
niewątpliwie badaniami i przepro- 
wadzi odpowiednie studia nad za- 
klimatyzowaniem i możliwościami | 
uprawy typhii na bagnach poleskich | 
gdyż powinno zależeć tylko na tą- 


nim krajowym surowcu, 


Włoszech ze względu na klimat 
niożliwy jest dwukrotny zbićr w 
ciągu roku, a w południowych Wło- 
szech nawet czterokrotny. 

Wydajność włókna jest stosunko- 
wo duża (20 proc.), a uprawa razem 
z wysiewem niezbyt kosztowna. | 
przyczym długość włćkna waha się 
w granicach 150 — 250 em. 

Obecnie we Włoszech prowadzone 
są próby przystosowania produkcji 
rolnej do wymagań produkcji fa- 
brycznej, i 

7ę wzgiędu na to; że Polska w 
roku 1938 wwiozła juty za 7.3 mi- 
lona, należałoby się zaintereso- 
waé tymi badaniami celem uniknie 


nowe ukiady 


nia 1942 r. — 20 proc. Stan czynny bilansu przedstawia 

Sąd otworzył postępowanie. Sę- Się zł. 47,255, nadwyżka w stanie | 
dzią komisarzem wyznaczony ZO- | biernym wyrażą się sumą zł. 
stał sędzia handlowy F. Feit, | 10,123. 


nadzorcą sądowym — adw, E. Deł-| Firma proponuje spiate wierzy- 
nitz. telności, hez odsetek i kosztów w 
Termin sprawdzenia wierzytel-|8 równych ratach kwartalnych. 
ności wyznaczył sąd do 21 sierp-| | ratę w 3 miesiące po zaiwierdza- 
nia, jącym układzie. 
$ Sąd otworzył postępowanie. Sę- 
Również na tej sesji rozpoznawał | dzią komisarzem wyznaczył sąd sę- 
sąd podanie firmy ńziego hańdlowego Dawida Fuch 


„ZYSMAŃ NAJMAN” sa, a nadzorcą sądówym idw. W. 
prowadzącej przedsiębiorstwo wy-| Sawickiego. 
|robu i sprzedaży detalicznej kon-| Termin sprawdzania  wierzytel- 


ności wyznaczony zastał do 19.8, 


Pe dwudniowym osłabieniu 
Wczoraj papiery zwyżkowały 


Poe dwudniowym osłabieniu ten- 
deiicja dia papierów wartościowych 
była wczoraj mocniejsza. Poprawi: 
ły się szczególnie listy zastawne, 
które ostatnio nieco ucierpiały... 
Inwesiycyjua podniosła kurs, co 
dowodzi zainteresowania ster giet 


5 i pół proc. listy zastawne prze- 
mysłu polskiego: 80,50 kupno, 51,350 
sprzedaż. 

4i pół proc. listy zastawne ziem 
skie ser. V poprawiły się o 25 nkt. 
55.75 w płaceniu, 56,25 w żądaniu. 


dowych, 5 proc. listy zastawne m, War- 
Kursy walorów kształtowały się Szawy miały tendencję zwyżkową, 
następiijąco: | niejednolitą: grubsze odcinki z 
4 i pół proc. państwowa pożycz- | 1933 podniosły się o 100 pkt.: 63,25 
ka wewnętrzna nie zanoiowała| W płaceniu, 63,75 w żądaniu, drob- 
zmian; 59,75 w płaceniu, 60,25 | ne © 150 pkt. 64.25 kupto, 64.75 
w żadaniu, sjnzedaż, listy z 1926 r. o 50 pkt. 
3 proc. pożyczka inwestycyjna płacono za nie 62,75- żądaao 63.25, 


8 proc. pożyczka szkołaa: 71,75 
w kupnie, 72.25 w sprzedaży, 

Na rynku akcjowym — tenden- 
cja również mocniejsza. Bank Pol- 
ski doznał 50 pkt. zniżki: 104 kup- 
no, 105 sprzedaż za okazicielskie i 
103 kupno, 104 sprzedaż — za imien 
ne. „Żyrardów” wzmocnił się o 50 
pkt. do 46,50 w płacenia, 47,50 w 
żacaniw. 


miała tendencję zwyżkowa: | em, 


za nią 75.75, żądano 76,25, IE em. 
poprawiła się tylko o 25 pkt. i o: 


15,75 i 79,25, II em. podniosły się 
o 73 pkt. 80,75 i 81,25. 

5 proc, pożyczka konwersyjna u- 
trzymała się na poziomie poprzed- 
nim. Za grubsze odcinki płacono 
64.75, źądano 65.25, za setki 61,75 
kupno, 62,25 sprzedaż., za drobne 
59,75 kupno, *0,25 sprzedaz. 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) była jedynyrn walorem 
który stracił ma kursie: płacono 
39,75, żądano 40,25. 

å proc. pożyczka koensolidacyjna 
nie zanotowała zmian: za grubsze 
odcinki płacono 60,75, żadano 61,25 
za drobne 59,75 kupno, 60,25 sprze 
daż. 

5 proc. pożyczka kolejowa: obra- 
cano jedynie drobnymi odciukanu 


Kupno placu 
pod instytut włókienniczy 


We wtorek, dnia 27 b. m. odbę- 
ilzie się zebranie plenarne izby 
przemysłowo-handłowej. 


Poza szeregiem spraw formalnych 
na porządku dziennym znajdą się 
niewątpliwie interesujące kwestie, 
dotyczące m. in. powzięcia uchwały 
w sprawie kupna placu pod iusty- 
iut włókienniczy w Łodzi oraz 
przyjęcie norm techniczno - handlo- 


daniu, kowej. 


Rynek pieniężny 


„Urzędowa cedula 
giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebraniu giełdy wa 
lułowo - dewizowej w Warszawie no- 
towano następujące kursy: 


DEWTIZY 

Bruksela 90,60 — 20,82 — 90,38, 
Berlm 213,07 — 212,01, Gdańsk 100.25 
— 0,75, Amsterdam 282,40 — 283,11 
— 281,69, Kopenhaga 111,48 — 110,92 
Londyn 24,91 — 24,98 —- 24,84, Nowy 
Jork 5,33 — 5,30 i pól, Nowy Jork ka 
bel 5.32 i jedna ósma — 5.38 i trzy ós 
me — 5.30 i siedem ósmych, Oslo — 
125.10 — 12542 — 124,78, Paryż 14,11 
— 14,15 — 1407, Sztokholm 128,40— 
128.75 — 128,08, Zurych 119,95 — 
120.25 — 119,66, Mediolan 28,04 — 
27,90, Helsinki 10,99 — 11,02 — 10,96. 


PAPIERY PROCENTOWE 

4 i pół proc. wewnętrzna 60, 3 proc. 
inwestycyjna I em. 75 — 76, serie 79, 
3 proc. inwestycyjna II em. 76,25, serie 
81, 5 proc. konwersyjna 65 (setki) 62 
(drobne 60, 4 proc. prem. dolarowa 40, 
4 proc. konsolidacyjna 61 (drobne) 60 
5 proc, kolejowa (drobne) 59. 

5 i pół proc. listy zastawne i obliga 
cje komunalne BGK. (dawniej 8 i 7 
proc.) 81 (w proc.), 5 i pół proc. listy 
zastawne Państw. Banku Rolnego 
(dawniej 8 i 7 proc) 81, 6 proc, obli- 
gacje bankowe BGK. 3 em. 97. 

5 i pół proc. listy zastawne przemy- 
słu polskiego 81, 4 i pół proc. listy za- 
sławne ziemskie seria V 56, 5 proc, 
listy zastawne warszawskie 1933 r. — 
63,50 — 62,25 — 63,50 (drobne) 64,50, 
5 proc, listy zastawne warszawskie 
1936 r. 63, 8 proc. szkolna 72. 


AKCJE 
Bank Polski 10450 imienne 105,30, 
Warsz. Tow. Kop. Węgla 30 — 30.50, 
Lilpop 77 — 78, Modrzejów 17, Ostro- 
wiec 77, Starachowice 48 — 48.50, Ży- 
rardów 46,50 — 47, Haberbusch 59,50 


— 60. 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdowym 


w Łodzi notowano: 

Sprzedaż Kupno 
Dolarówka 40.25 40.00 
Inwestycyjna I em. 75.25 75.00 
Inwestycyjna II em. 76.25 76.00 
Konsolidacyjna 61.25 61.00 
Wewnętrzna 60.15 60.0; 
Konwersyjna 65.25 650% 
Bank Polski 106.00 105.00 


Tendencja utrzymana. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 16.00 — 16.25 
Pszenica 27.75 — 28,00 
Pszenica zbierana 97.00 — 27.25 
Jęczmień przem. 20,75 — 21,25 
Mąka pszenna 47.50 — 4840 
Owies I gat. 18,75 — 19.00 
Owies JI gat. 18.25 — 18.50 
46.50 — 47.50 

42.50 — 43.50 

41.50 — 42.50 

35.00 — 35.50 

38.50 — 39.50 

37.50 — 3850 

3150 — 32.50 

30.50 — 31.50 

29.50 — 30.50 

pasłewna 16.00 — 17.00 

Mąka psz. śrut. exp. 13,50 — 14,50 
Mąka żytnia 29.25 — 30.25 
26.25 — 27.75 

Mąka żytnia raz. 22.75 — 23.25 
Mąka żyt. śr. exp. 13,50 — 14.50 
Otręby pszenne gr. 11.25 — 11.50 
Otręby psz. śr. 11.00 — 11.25 
Kasza jęczmienna 32.50 — 34,0 
Kasza gryczana 40.50 — 41.50 
Ziemniaki jadalne 5.75 — 6.25 
Siemię Iniane 52.00 — 53.00 
Groch Victoria 37.00 — 41.00 
Makuch Iniany 21.00 — 23.00 
Łubin niebieski 13.50 — 14.50 
Łubin żółty 15.50 — 16.50 
Słoma żytnia 400 — 4.50 
Gryka 24.00 — 24,50 
Rzepak ozimy 51.00 — 54.00 
Siano pras. luzem 8.00 — 9.00 
Siano I gat. 600 — 700 


Tendencja na otręby, strączkówe i 
pastewne — spokojna, na inne ożywio- 
ha. — 

Ogólny obrót: 1.267 tonn 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK. 
Otwarcie z dn. 22. 6. 


lipiec 9,48, październik 8,67, gru» 
dzień 8.46, styczeń 8,34, marzec 8,27, 
maj 8,21. 

ALEKSANDRIA 

Otwarcie z dn. 22. 6. 

Sakellaridis: lipiec 11,47, listopad 
12.07, 

Ashmouni: sierfień 9,78, pażdzier- 


nik 9,82, grudzień 9,89, luty 9,98, kwie 
cień 10.04. 


DOKTÓR 


KLINGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH 1 SKÓRNYCH (włosów) 


u. Przejazd 17 


3 w żą-| wych dla przędzy wełnianej czesau:| GODZINY PRZYJEĆ: od 9—11 i md 
6—8, 


— Tel 132-28. 


12 


a 
WY ga BS WATY gp 200 SZYBĘ 7 : "BET PER TURY 


23. VI. 


z wygraw 


MERCERYZARNIA 


firmy S. Swietosiawski, S-cy 


co wydzie 


Informacje: biuro przy ul. Sienkiewicza 11. 


WŁOÓDZIMIERZÓW. „„Hanka”. Ucz- 
nicwskie kolonie letnie. Opieka B, 
chowawcza: drostwo Fallek, Po- 
morska (4. Zarząd: Fryda Epsztaj- 
nowa, Pogonowskiego 30. Telefony. 
260-97, 277-24. 214—6 


Uzdrowiska 


ZACISZE LEŚNE. Zakrzew. Pen- 
sjonat Pauliny Kolskiej. Informa-| 
cje: Łćdź, 217-37. Tel. na miejscn.” 
FPeddębice 14. 512—2 


PENSJONAT „ŚWIT* w Kolum- 
nie M. Rvdoszyckiego, przeprowa- 
dlził się na róg Słonecznej i War- 


szawskiej. Zamówienia  przyjmu- 
je tel. 82. miSa „wer ARE 
„MREMCZE „GIZELA” Pełno: 


w 
komfortowy pensjonat, woda bie- 
Żąca, łazienki, prysznice, Tani po- 
Lyt czerwcowy. Telefon 20. 76—2 
3, 4 POKOJE z kuchnią, wanna, 


wygody. słoneczne, balkon, wolne 
nd podatku do wynajęcia od 1.7. 
Senatorska 34, rég Kilińskiego. 


B Posady 


PIELĘGNIARKA -- GOSPODYNI, 
kulturalna, przystojna, miła, szuka 
pracy, chetnie u samotnego, może 
wyjechać. Oferty „Szukam”.  — 


MŁODY człowiek, lat 25, kawaler 
(izr.), z dobrej rodziny, przyjmie 
jakakolwiek pracę fizyczną. Refe- 
rencje pierwszorzędne. łaskawe 
zgłoszenia do Lek. det. A. Herema- 
na, Żeromskiego 41, tel. 267-33, 


Górze 


Na Wiśniowej 
i Kraszewie 


otrzymać można 


Glos Poranny 


u kolporterów p. Jamnika willa Ka- 


wuli i p. Awronina willa Hofmana | 


obok basen. 


DŹWIĘGOWE Ka. 


Jedyne letnie kino w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 
Prenumerata 


40 


Qałoszenia drobne 
Ę | 
j 


wa Żeromskiego 74/76, tel. 129-8 


W ZER. ZAIN ZCS] 242 


LJ Laky) 
Lokale 


OAE 


dami i 
po pol, 5632—10 


+ Whi- oki 


„NRA, 


NOWOPOWSTAJĄCE firmy, uwa- 


gat Biegle piszący buchalter - bi-| 


lansista, podatkowiee (izr.), b. kie- 
rownik biura, prowadzi księgowość 
ra godziny. Porądy buchalteryjne. 
Szybkie sporządzanie bilansów, Te- 
ferencje pierwszorzędnych firm i 
banków. Oferty sub „Gwarancja. 


2621—3 


pz a 
2.GI GATUNEK jedwabi desenio- 
wych. Tanio, Kilińskiego 44, front, 
JI piętro. Rubaszkin. 936—30 


REMONTUJAC mieszkania, pamię: 
taj uszczelnić okua i drzwi. Ulep- 
szony system A. Frydensona chro- 
ni latem od kurzu, sadzy, zimą od 
wiatru i przewiewu. Trwałość dłu- 
goletnia. Ceny tylko latem zniżone 
o 30 proc. Dzwonić 265-28. Piotr- 


kowska 7. 880—15 
DR. MED. 
inkiel 
J. Hersziinkie 
przyjmuje 


w KOLUMNIE 


ul. Lubelska 11, tel. 38. 


DR. MED. 


MICHAŁ URBACH 


ZAWADZKA 15, tel. 148-89 


chor. nerwowe i wewn. 
przyjmuje obsenie: 


CIECHOCINEK 


dworek „Menłona'*, tel. 215 


8 
ika 


tramw. 0 
do rogu Kopern 


1 Żeromskiego 


, 


Cenv misjsc: 
W 


doj 


« Dziś i dni następnych! 


„„Król się bawi” 


Ulubienica milionów 


Deanna Durbin 


w rewelacyjnej komedii 


Pióro wieczne ze złotą stalówką 
i ołówek automatyczny 


ae iig K 


LADNY 2-okienny pokćj z wygo- 
telefonem do wynajęcia. 


i| przyjmuje zapisy na nast, działy: 


Dziś i dni nastepnych! 


Wspaniałe widowisko tańca na lodzie, ja- 
kiego dotąd nie oglądał świat, 


niedziele i święta nieważne. 


— GŁUS PUKANNY — 1959, 


erowaniem nazwiska Złotych 160.— 


MATURZYŚCI, STUDENCI 


„MAZOWIA” A.J. 


Nr, 171 


Ostrowski S-ey 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 55 


> 


NIE WYSYŁAJCIE WASZYCH ŚWIADECTW SZKOLNYCH 


KORZYSTAJCIE 


z fotokopii p INTRO” 


=== ="PIOTRKOWSKA 80 — TEL. 224-91 


i PIOTRKOWSKA 40 „FOTO-MORGENSTERN” 


DR. MED. 


ANTOR 


SPECI. CHORÓB SKÓRNYCH, 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 


UŁ. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 
Prayjmałe od 9—2 | od 6—0 wiesz 
W ni eds, ! święta od 8—8% 


Dr. SOLAN RURMNSTEN 


CIECHOCINEK 


|| pw. „EWA”, ul. Zdrojowa 


ul. Piotrkowska 203/5, 
Wiadomość 


Do akt. Nr. VI Km. 1580/50 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi „rew. 6-go, Stefan Górski 
| zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
i Dowborczyków 25 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, 
że w dniu 14 lipca 1939 r. o godz, 
13—15 w Łodzi przy ulicy 
Południowej 78 | 80 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości a mianowicie: 
maszyna do obróbki drzewa fak zw. 
r i heblarka. . dwie pily tarczowe, fre- 
3 zarka mechaniczna, motor elektrycz- 
s ny o sile 7 1/2 H. P. 400 sztuk 
Ex g g i e pa 8 $ | obręczy drewnianych do kół rowero- 
* PP 
l jj |oszacowanych na łączną sumę 
to zdrowie zt. 2200— 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reperacie linoleum. 

Pakowanie okien i drzwi. || Komornik: w/:(—) STEFAN GÓRSKI 


J. HUPERT i S-ka Z | Sprawa Reinholda Kirchofa 


$p ko Moszkowi Lejbowi Noskowicsowi 
Piotrkowska 44, 


tel. 202-143. 
79 
„PRACA 
Kursy Zawodowe Żeńskie 
przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo» 


dowej wśród kobiet żyd, w Łodzi 
Wólczańska 21, tel. 167-15 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym, 

Łódź, dn. 17 czerwca 1930 r. 


1. Sztuka stosowana — hafciar 
stwo, 

2, Krawiectwo damskie — krój. 

3. Gorzeciarstwo — krój. 

4, Bieliźniarstwo — krój, 

5, Modaiarstwo — kapelusze, 

6. Ondulacja. 

7. Manicure, 

Sekretariat 
9—13 i 15—19. 


godu. 


m — 


czynny w 


w filmie 


4.pokcjowe mieszkanie 


z wszelkimi wygodami w nowoczesnym domu, 


od zaraz do wynajęcia. 
na miejscu. 


DOKTÓR 


S. KLOZENBERG 


(młodszy) 
Choroby żołądka, kiszek, wątroby 
i przemiany materii. 
Moniuszki 5 — tel. 144-18 


przyjmnje od 6 — 8 wiecz. 


i. HALTREGHT 


Piotrkowska 161, tel. 245-21 


spec. chor. skórnych, 
wanerycznych | seksuminyeh 


przyjmuje od 12—5 i od 7—9. 
; w niedziełe od 9—1. 
„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 


ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO `- 


BIAŁY MOTYL 


W rol. gł Sonia Henie, Don Ameche, Cesar Romeo i Jean Hersholt 
którzy dają koncert gry aktorskiej w powytszym filmie. 
Im. 1,09, LI m. 90 gr. II m, 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc 
—  Pocz. przedst w. dni powsz. o godz. 4, w sobotv, niedziele i święta o godz. 12 


. 


Najnowszy film produkcji francuskiej. 


Panny na wyda 


Satyra polityczno-społeczna 


29 


W pozostałych rolach: Helen Parrish — Nan Grey — Charles Winninger 


Pcczątek w dni powszednie o godz. d-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
roszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,—, za granicą — zł. 9.— 


edakcja rękopisów nie zwraca. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 0% drukarni własnej Piotrkowska 103. 


Kkedaktor; Józef Nirnstein, 


Oułoszenia 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 azpalt): 1-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 


Na pierwszy seans wszystkia miejsca po 54 grosz”. 


Reklamy tekstem 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 150. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł 
szenia w dodótku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 azp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% d 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tŁabelaryczne iub fantaz. dodatkowo 50%. 


Ogłoszenia dwukolor. © 50% 


